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·zi ci górni ó , ił kich 
stworzą nowe ofiarne kadry lekarzy w Polsce 

Biuro Polityczne KC PZPR, po wysłu­
chaniu sprawozdania tow. tow. Bermana 
i Zawadzkiego z listopadowej narady 
Biura Informacyjnego Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych, w pełni akcep­
tuje i solidaryzuje się z uchwałami Biura 
Inforntacyjnego~ 

Przemówienie Prezydenta 

podczas vroczysłego ołwar.cia 

RP Bolesława Bieruta wygłoszone 4 bm. w Zabrzu 

Waryńskiego 

Uchwały Biura Informacyjnego stanowią dla naszej 
Partii i całego międzynarodowego ruchu robotniczego nie­
zawodny drogowskaz w spotęgowaniu walki przeciw pod­
żegaczom wojennym i ich agenturom - titowskiej oraz pra­
wicowo-socjalistycznej. 

' Sląskiej Akademii Lekarskiej im. Ludwika 
Ob:1watele! Pragnę skorzystać jemu i jego rodzinie prawo do 

7. okazji, aby przekazać profeso- leczenia. I na tym odcinku kadry 
rom i studentom uczelni im. Lu- decydują o wszystkim. 

oświaty w Polsce. Młodzież prag­
nie się uczyć. Mimo przeszło dwu 
krotnego wzrostu liczby studen­
tów szkół wyższych w porówna­
niu z okresem przedwojennym, 
uczelnie wyższe nie są w stanie 
pomieścić wszystkich zgłaszają­
cych się na studia. 

dwika Waryńskiego - Akademii · Szkolenie nowych pracow-
Lckarskiej na śląsku, serdeczne ników służby zdrowia na 
pozdrowienia w imieniu własnym wszystkich szczeblach, a w 
t w imieniu Rządu polskiego, , pierwszym rzędzie kształce-

Pragnt:~ również podziękować, nie wysoko wykwalifikowa-
gorąco organizatorom tei uczelni!' nych, ofiarnych lekarzy, sta-. Każda więc nowa uczelnia wyż 
za ich dotychczasowy wysiłek w now1• J·edn() z naJ·poważnie1·- · lk' ł t · · dl 

1 
. sza jest wie 1m u a w1emem a 

o uesie najtrudniejszym, w okre- szych zadań służby zdrowia h ł b' · · tyc , którzy pragną pog ę 1ć swo 
s1e powstawania uczelni. na obecn'\.'m etapie, 

O' · Ak d ją wiedzę - a pragnie tego wze-
.warcie a emij Lekarskiej 1 Stad też poczucie zado\volenia · b 

S 
· de wszystkim młodzież ro otni-

w sercu . ląsk:e~o Zagłębia Wę- i radości z każdej powołanej do cza i chłopska, której dawny u­
g~owego Jest waznyn; w!darz.e- życia i działające; uczelni Iekar- strój ni~ stwarzał warunków i 
mem z trzech punkto'v widzenia. skiej. Wam, profesorom i słucha możliwości kształcenia się. Mło-
Placówka ńaukowa czom Ak~demii~ przyp~da za- dzież polska i zwłaszcza młodzież 

dl d . . I . szczytne 1 wazne zadanie - tę śl k · t l' · · · a z1ec1 pro etanatu troskę o zdrowie mas pracuJ'a- ~s a mewą piwie cieszy się z 
. istnienia waszej Akademii Lekar 

1 Jest to poważne osiągnię­
cie polityczne, ponieważ 
Akademia Lekarska po-

wstała właśnie w ośrodku wybit­
nie robotniczym, w najważniej­
szym rejonie przemysłowym, 
gdzie z natury rzeczy otoczona 
będzie jak· najżywszym zaintere­
sowaniem Jdasy robotniczej. 

Powstanie placówki nauko 
wej tego typu w okręgu gór­
niczym, w ośrodku wybitnie 

cych wzmacniać swą wiedzą, dać skiej. Powitał ją z zadowoleniem 
krajowi najzdolniejszych, wyso- lucl pracujący Gómcgo Sląska i 
kowykształconych lekarzy. całe społeczeństwo polskie. 

Szczytna funl?cja Młodzi Przyjaciele! Studenci 
lekarzy Akademii, która nosi imię Ludwi 

W Sbcjalistycznym ka Waryńskiego - tego, który 
ustroju społecznym rJl~rwszy w Polsce przenosił w 

masy pracujące nowoczesną wie-
"'% ~Iąska Aka?emia Le!cars~a dzę społeczną, postępowy nauko­
J . Jest powaznym ostągnrę· · '':y światopogląd mąterialistycz­

. ciem na polu szkolnictwa I ny! Chciałbym zwrócić się do 
wyzszego i ogólnego wzrostu ·was z apelem, abyście studiując 

trudne nauki lekarskie, nigdy 
nie zapominali o tym, że będzie­
cie lekarzami narodu, który bu­
duje nowy, lepszy ustrój społecz­
ny - że będziecie lekarzam1 lu 
du pracującego. który buduje w 
Polsce socjalizm. 
' Nie zapominajcie nigdy w 

czasie swoich studiów, że 
działalność lekarza to wielka, 
odpowiedzialna i zaszczytna 
funkcja społeczno - poJitycz­
na. bo tylko w warunkach no 
wego ustroju społecznego le­
karz może rzeczywiście w 
pełni i szeroko wypełniać 
swoje zadanie leczenia ludzi 
pracy. 

Prawdziwa, rzetelna działal­
ność profilaktyczna, o której mó 
wił tuta; ob. minister zdrowia, 
może być w pełni urzeczywistnio 
na tylko w ustroju społecznym, 
który stawia sobie za zadanie tros 
kę o :idrowrie człowieka pracują­
cego. 

\V innym ustroju społecznym 
profilaktyka jest w tej czy innej 
mierze fikcją. 
Życzę serdecznie kierownictwu 

Akademi~, profesorom, studen­
tom i pracownikom pomyślnej 
pracy w szkoleniu tak potrzeb-

W myśl uchwał Biura Informacyjnego oraz wskazań 
· m Plenum KC PZPR '\vszystkie organizacje partyjne win­
ny po dokładnym zapoznaniu się i omówieniu tych uchwał 
nakreślić konkretne środki i formy działalnQŚci na swym 
terenie w walce o zaostrzenie czujności rewolucyjnej, 
o pogłębienie jedności klasy robotniczej i mas ludowych, 
w '\valce o pokrzyżowanie zbrodniczych planów imperia­
listycznych podżegaczy wojennych i o utrwalenie p<>koju. 

Uchwały Biura Informacyjnego stanowią ogromną 

pomoc dla naszej Partii w mobilizacji najszerszych mas 
przeciw agresywnej polityce anglo-amerykańskich impe­
rialistów, stanmvią wypróbowany oręż w walce o prze­
kształcenie ruchu obrońców pokoju w Polsce w ruch 
ogólnonarodowy. 

Biuro Polityczne KC PZPR postanawia 
przeprowadzrć w dniach 6-8 grudnia br. 
wojewódzkie aktywy partyjne poświęco· 

· ne omówieniu uchwał Biura Informacyj. 
nego oraz przenieść uchwały Biura Infor­
macyjnego do wszystkich członków Partii 
i zaznajomić z tymi uchwałami najszersze 
masy pracujące w mieście ~ na wsi. 
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• proletariackim, dokąd uczel­

nie wyższe z reguły przed 
tym nie docierały, jest jesz­
cze jednym świadectwem 
l'l~bokicb przemian społecz­
no - politycznych, jakie s~ w 
Polsce dokonywują. Wyra­
zem tych przemian jest m. 
in. i ten fakt,_że studentami 
uczelni wyższych stają się 
dzisiaj w coraz większej licz­
bie dzieci proletariatu, 

WŁÓKNIARZE POLSCY 
WYKONALI ·-·• 

nych krajowi kadr lekarskich. 
Życzę, aby Akademia Lekar­
ska imienia Ludwika Waryń-

, :.:skiego stała się -cenńym -priy-

III Plenulll CRZZ 
obrradu · e . stolicy 

Akademia Lekarska powstała 
w zagłębiu górniczym m. in. dla 
tego, aby synowie i córki górni­
ków mieli ułatwione w niei stu­
dia bez konieczności odrywania 
się od swych rodzin. Powstała 
ona również tutaj i dlatego, aby 
jej absolwenci mogli potem słu­
żyć zdobytą wiedzą proletariato­
wi śląskiemu. 

Dlatego też dobrze. się składa, 
że uroczystość otwarcia roku aka 
demickiego zbiega się z tradycyj­
nym świętem polskiego górnika, 
przypominając tym samym, że 
powstanie Akademii jest zdoby­
czą górnjków, że to ich Akade­
mia, w której kształcić się będa 
ich dzieci, aby bronić ich zdro­
wia. 

RzQdy sanacyjne 
nie dbały o zdrowie 

ludzi pracy 

2 Sląska Ak.:idemia Lekarska 
jest poważnym osiągnię­

ciem z punktu widzenia wal-
ki o zdrowie. Będzie ona przygo­
towywała i kształciła kadry no­
wych lekarzy, których w Polsce 
wielu potrzeba. Troska o zdrowie 
mas pracujących to jedno z waż­
niejszych zadań władzy ludowej, 
która jest wyrazicielką interesów 
i potrzeb mas ludowych. 
Rządy przedwrześniowe, jako 

rządy kapitalistów i obszarników 
mało dbały o zdrowie Judzi pra­
cujących, Lecznictwo w Polsce 
przedwojennej nie zahaczało 
prawie o wieś, a ubezpieczenia 
chorobowe robotników ulegały 
.stopniowo coraz większym ogra­
niczeniom i nie zabezpieczały 
również klasie robotniczej nale­
żytej pomocy w chorobie. 

Polska Ludowa :ąiusi otoczyć 
zdrowie swych obywateli, <l w 
pierwszym rzędzie tych, którzy 
ciężko pracują, najwyższą troską. 

Droga do re~lizacji tych zadań 
prowadzi w pierwszym rzędzie 
przez stale doskonalenie leczni­
ctwa ubezpieczalnianego, przez 
stwarzanie warunków, w których 
człowiek pracy mógłby w całej 
uełni realizować przysługujące 

3-letni plan produkcji 
pod względem wartościowym 

WARSZAWA (PAP). - Podczas plenarnego po­
siedzenia Centralnej Rady Związków Zawodowych, 
przewodnkzący Zarządu Głównego Związku Zaw. 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego tow. Ku­
biak zameldował przewodniczącemu CRZZ - Ale­
ksandrowi Zawadzkiemu w imieniu 342 tys. włók~ 

. niarzy o wykonaniu w dniu 6 bm. o godz. 10 rano 
3-letniego globalnego planu produkcji wg. wartości. 

Sukces ten osiągnęli włókniarze dzięki szeroko 
rozwiniętemu współzawodnictwu pracy, obejmują­
cemu 142 tys. robotników oraz dzięki realizacji zo­
bowiązań tprodukcyjnych i oszczędnościowych po­
wziętych z okazji 2-go Kongresu Związków Zawo­
dowych .. 

„Meld~jąc o tym wielkim sukcesie - powiedział 
tow. Kubiak - my, włókniarze przyrzekamy, że w 
wielkiej bitwie gospodarC'lej mas pracujących Polski 
Ludowej, w bitwie o budowę fundamentów socjali­
zmu w Polsce, pokonamy również trudności na od­
cinku jakości naszej produkcji. Będziemy produko­
wać coraz więcej tkanin pierwszej jakości. 

Przedterminowym wykonaniem planu 3~letniego 
włókniarze dają godną odpowiedź podżegaczom wo­
jennym i ich titowskim sługusom. Odpowiedź taką 
dawać będziemy codziennie naszą ciężką, ale rados­
ną pracą, umacniając pokój i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i masami pracującymi całego świata". 

Tow. K1,1biak zwrócił się do przewodniczącego 
CRZZ z p~ośbą o przekazanie meldunku włókniarzy 
rrezydentowi RP. - Bolesławowi Bierutowi. 

bytkiem nowoczesnej wiedzy me 
dycznej i postępowej wiedzy spo­
łecznej, ośrodkiem powiększają­
cym wartości polskiej nauki i poi 
skiej kultury, zdobyczą polskich 
mas pracujących, jedną z ważniei 
szych placówek w walce o zdro­
wie ludu pracującego. 

(Przebieg uroczystości inaugura­
c~:jnej podajemy na str. 2). 

WARSZAWA (PAP). W dniu 6 
bm. rozpoczęły się w stolicy obra 
dy III Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. 

W obradach udział wzięli człon­
kowie CRZZ, przedstawiciele 
wszystkich Zarządów Głównych 
Związków Zawodowych i ORZZ 
oraz licznie reprezentowany cen. 

tralny aktyw związkowy Zal'Z""" 
dów Głównych i ORZZ. 

W pierwszym dniu obrad Ple­
num wysłuchało referatu przewod 
niczącego CRZZ tow. Aleksandra 
Zawadzkiego pt. „a czujność re­
wolucyjną i wyższy styl pracy 
związkowej". Po referacie rozpo. 
częła się dyskusja. 

Płomienne pozdrowienia śle polski świat pracy 

Tow. Stalinowi z okazji 70 rocznicy Jego urodzin 
WARSZAWA (PAP) - Górnicy, I ZAŁOGA „PAFAWAG", przesyła­

hutnicy, włókniarze, stoczniowcy, ro: jąc Generalissimusowi Józefowi Sta­
botnicy rolni i chłopi małorolni, ko· linowi gorące, proletariackie pozdro­
biety i młodzież Polski przesyłaj11 wienia, podkreśla w swym liście mię­
Generalissimusowi Józefowi Stalino- dzy innymi: 
wi, z okazji 70 rocznicy Jego urodzin, MY, ludzie pracy I walki, pa· 
listy z płomiennymi pozdrowi~niami. trząc z ufnością i · uznaniem na 
Wyrażając w serdecznych słowach Was - nauczyciela i obrońcę 
wdzięczność za bratnią pomoc Polsce wszystkich prostych ludzi na świe 
Ludowej, świat pracy pisze o podje- cie, dla uczczenia rocznicy Wa-
tych dla uczczenia wielkiej rocznicy szych urodzin zobowiązujemy się 
zobowiązaniach, które przyczyni11 sic do starannego i oszczędnego go-
do przYśpieszenia budowy fundamep· spodarowania w swoim przedsię-
tów socjalizmu w Polsce. 11-1111-1111-1111-rn1-1111-n 

GóRNl-'.:;Y Z KOPALNI „BIERUT" 
piszą m. in.: Komunikat 

biorstwie, które przysporzy pań· 
stwu ludowemu wielomilionowe 
dszczędnohci. 

Przodownik pracy „Pafawagu", ob. 
Dylewski, składając swoje zobowią­
zania wykcmania normy w 220 pro~„ 
mówi: 

„Przesyłamy Ci, Wodzu świato­
wego prolet.;lriatu i Oswobodzi­
cielu narodów spod jarzma fa· 
szyzmu wyrazy czci i podzięko· 
wania za Twoją szlachetną pomoc 
w dziele odbudowy społecznej i go­
spodarczej państwa polskiego. 
Przesyłamy Ci, Drogi Towarzyszu, 
życzenia zdrowia, abyś w dalszym 
ciągu mógł prowadzić dzielo po­
koju d.> zwycięskiego końca". 

Podjecie zobowiązania uważam 
za hold, złożony Wielkiemu Wo• 
dzowi międzynarodowego proleta­
riatu i Przyjacielowi ludu pol­
skiego. Wiem, że zobowiązanie to 
będzie moją maleńką cegiełklł ,,,. 
dziele utrwalenia pokoju na świe­
cie, o który pod przewodnictwem 
Tow. Stalina, walczą miliony lu­
dzi pracy. 

W dniu 9.12. br. o godi. 18.15 w * • * 
Centralnej Szkole PZPR odbędzie się MOSKWA. - Dzienniki radzieckie 
ogólno-łódzlta narada wykładowców 
kursów partyjnych z następującym w korespondencjach własnych z War 
porządkiem dziennym: szawy oraz w depeszach TASS do· 

1) Referat n. I. „życie l działalnośó ~wszą o szerokiej fali współzawod­
Towarzysza Józefa Stalina" wygłosi nictwa socjalistycznego, jakim polski 
wicedyrektor Centralnej Szkoły PZPR świat pracy wita 70-lecic urod::iin 
tow. JJerler. Towarzysta Stalina. 

2) Sprawy organizacyjne. „Prawda" stwierdza, iż przygoto-

Dalszy rozkład Kuoinintangu 
Formoza i Hainan ostatnią „przystanią" chińskich faszystów 

Obecność wszystkich wykladow- wania do obchodów dnia urodzin Jó­
ców kursów partyjnych bezwzględnie zefa Stali?a przeb~egają . w P.olsce 
obowiązkowa. • pod znakiem ~az?-aiom1ema naiszer· 

szych mas z zyc1em, walką rewolu-
KOMITET ŁODZKI PZPR 

1 

cyjną i ofiarną działalnością wodza 
Wydział Propagandy i nauczyciela całej postępowej lud.z· 

NOWY JORK (PAP) - Według I skiego z Czeng-Tu na Formozę i do 
ostatnich doniesień korespondentów przenies;enia głównej kwatery gene­
ameryka1iskich z Chin, poczyniono rała kuomintangowskiego Pai-Czung 
już przygotowania do ewakuacji re· Hsi z prowincji Kwangsi na wyspę 
sztek tzw. „rządu" kuomintangow- Hainan, leżącą u południowego vr:;• 

- brzeża Chin. 

10 bm Plenarne Posl.edzen1·e Prasa chińska z Hong-Kongu uwa 
• ża ·te wiadomości za wskazówkę, że 

Polskiego Kom·:tetu siły lmomintan~owskie już w najbliż-
szym czasie opuszczą cały ląd chiń-0 bfOÓ CÓW POkOJ. U ski i będą próbowały stawiać opór 
wyłącznie z wysp Formozy i Hainan. 

WARSZAWA (PAP). Prezy- * • * 
dium Pols,kiego Komitetu Obroń Londyn (PAP) - Według donie-
CÓ\V Pokoju zwołuje do Warsza- sień agencji Reutera z Saigonu, do­
wy na dzień 10 bm. plenarne po- wódca kuomintangowski w Kwangsi, 

generał Pai-Czung-Hsi informował 
siedzenie. W posiedzeniu wezmą się już n władz francuskich w Indo· 
udział członkowie oraz przewod- chinach, czy nie byłyby one skłonne 
niczący wojewódzkich Komitetów otworzyć granice dla jego uciekaj11-
0brońców Pokoju. c1ch wojsk. 

Zbiegowie kuomintangowscy, któ­
rzy przybyli ostatnio samolotami do 
Hong-Kongu, opowiadają, że kuo­
mintangowski rząd prowincjonalny 
z Yunnan ma przenieść się do Tali, 
w pobliżu granicy Burmy. 

Interwencja opinii publicznej 
uratowała Glezosowi życie 

BUKARESZT (PAP) Radio 
Wolnej Grecji donosi, że pod nacis­
kiem postępowej opinii publicznej 
świata, król Paweł zamienił na doży­
wotnie więzienie karę śmierci, wy­
mierzon:1 l\fanolisowi Glezosowi, grec 
kiemu bohaterowi narodowemu, ofiar 
nemu działaczowi greckiego ruchu o­
poru. l\ianolis Glezos w maju 19!1 r. 
zerwał z Akropolu flagę hitlerowsk11 
i WYWiesil na jej miejsce irecką. 

r 

Oświaty i Kultury kości - Generalissimusa Stalina. 

W czwartek, dnia 8 gr:.!dnia br. o godzinie 9.30 w sali 
teatru „Lutnia'' ul. Piotrkowska 243, ddbędzie się 

Narada Łódzkiego i Woje\vódzkiego 
Aktywu Partyjnego 

poświęcona 

ostatnim uchwałom. Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych ~ Robotniczych 

W naradzie weżmą udział przedstawiciele Komitetu O;:!n­
tralnego Partii. 

Wstęp za kartami uczestnictwa. 

KOMITET WOJEWóDZKI KOl\llTET ŁóDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 
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o nigd nie przychodzi sam.o Na faszystowskiej drodze 
/ •• ze , Je 1Myw-alczyć 

Przemówienie wiceministra górnictwa ZSRR Towarzysza Oniki 
w dniu Swięta Górnika 

wygłoszone w Sosnowcu 

Górnlcy polscy obchodzą dziś swe 
tradycyjne święto. 

,;Dzie!l Górnika" obchodzony jest 
tw tym roku w warunkach wzmo­
żonego rozwoju przemysłu Polski 
Ludowej, co znalazło wyraz w 
pl'!Zedterminowym wykonaniu 3-let 
Diego planu gospodarczego. 
!Przemy~ł węglowy - co prawda 

ł"- nie wy'..::onał je~zcze całkowicie 
planu tn:yletniego, ale, jak wiado­
mo, górniry wyd<>bywają obecnie 
j1IŻ ostatnie tony węgla. w ram~ch 
tego J>lanu i do końca roku dostar­
Czi\ państwu jeszcze miliony ton wę 
l'la ponad 1>la11. 

Górnicy radzieccy 
osiągnęli już poziom 

wydobycia· zaplanowany 
na rok 1950 

! miesiące temu, w dniu ~8 sten>· 
nia, gón1i<':v rad1iec·c;v obl'hotlzili 
również !l'WÓj „Dzień Górnika", któ­
ry świqcili przez znaczne przckrri­
czenie zobo,,-:ązań S-Oe;afatyczn~·ch, 
!PGdjętych wobec Towarzysza Stali­
na na Jloczątku bieżącego roku. , 

Cieszci się, że mogę Wam równie?. 
rutkomunikować, że górnicy rarlziec 
cy, walcząc wraz z całym narodem 
ra1łzieckim o przedterminowe wy­
konanie 1>owojennego planu pięcio­
letniego odbuclowy i rozwo-ju go­
spl)(]arki narodowej naszego kra.in, 
osiągnęli już poziom wydobycia. za­
planowanego na rok 1950. 

Osiągnięc!a te nie przyszły same 
przez się. Zdajecie sobie dobrze 
sprawę z tego, że Z\\,..ycięstwo nigdy 
nie przychodzi samo, że trzeba je 
wywalczyć. I górnicy radzieccy wy­
walczyli to zwycięstwo w wytrwa­
lej pra.cy nad rozkwitem swej so­
~alistycenej Ojczyzny. 

Wojna !P<Jczyniła olbmymie $Z.ko­
iły w przemyśle węglowym Związ­
ku Radzieckiego: setki kopalń, któ­
re dawały ponad 100 milionów ton 
1Węgla rocznie, zostały zniszczone. 

Powojenny plan pięcioletni za­
!'V'lerał kolosalny program odbudo­
IWY j rozwoju przemysłu węglowe­

•o. Chodziło nie tylko o osiągnięcie 
przedwojennego · poziomu wydoby­
cia węgla. ale również o przekrocze 
nie tego poziomu o 51 proc. 

Partia u:omunistyczna, Rząd Ra­
bieclq i Towarzysz Stalin osobiście 
poświęcają ogromną uwagę odbu­
dowie i rozwojowi przemysłu wę­
glowego. Na przykładzie odrodze­
nia Donbasu i Moskiewskiego Za­
głębia Węglowego widać w całej 
pełni troskę PartlJ o przemysł wę­
l'lowy. 

Na marp,inesie 

W mętnej wodzie 
Jak już donosiliśmy pokrśtce, 

mala środkowo-amerykańska re­
publika Panama ma w obecnej 
chwili aż - trzech prezydentów, 
zamiast j0dnego, prze\vidziane­
go konstytucją 

Jedna z i;cznych walczących o 
wład•<: w tym krnju partii znrn­
siła w ko11cu listopadd do nst<\­
pienia dotychczasowego pH zy­
denta - Chanba, po czym i<'!JO 
f unkqe ob j4ł wict-prPzyden t 
Chiari. Po p<1ru clni<1l h jednak, 

. najwvższy S<!rl Panarnv doszedł 
do wniosku, że konst\tnry1nym 
szefem pa11stwa .iest n<1dal C'ha­
nis. To orzeC'7:enie nie podnbało 
się pr7ecie:~„. szefowi policj; pa­
namskie i (!), który urzqdlił tzw. 
rewolucje: pałucową i proJ(!amo­
wał jako prnydcnta - dra Aria­
sa, k<rndydata na to s1nnowisko 

Górnicy Donbasu w niezwykle znacznego polepszenia warunków 
krótkim terminie, kończą całkowi- życia i kultury górników. 
tą odbudov.:ę Zagłębia Donieckie,:50, C.zyż nie jest rzeczą jasną, że re­
w którym wydobycie węgla, osiągnę alizacja. tego rodzaju uchwał jest 
ło już niemili poziom przedwojen- mO'i:liwa. jedynie w krajach, które 
ny. wkroezyły na drog~ budowy socja-

Tak samo pomyślnie postępuje lizplu? 
rozwój Zagłębia Kuźnieckiego, Ka- W polskim przemyśle górniczym, 
ra(ll'andskiego, Uralskiego i innych. sko11czono raz na zawsze z nie-

Radziecki przemysł \Vęglowy u- odlącznym kompanem kapitalizmu 
zbrojony jest w przodują.cą, techni-1- bezrobociem. Polski górnik jest 
kę. Możemy słusznie szczycić się pewien jutrzejszego dnia. 
tym, że w dziedzinie z.aopatrz<:!nia „Karta Górnika" przewiduje od· 
technicznego radziecki przemysł wę l znaczenie orderami i medalami za 
głowy przechodzi obecnie do jeszcze długoletnią, nienaganną. pracę pod 
wyższej klasy. Wyprodukowane o- ziemią. Ozna<·za to, że sam fakt pra 
statnio lrnmbajny węglowe, wrę- •cy górnika pod ziemią uważany jest 
bówki, ładowarki oraz inne maszy- przrz Rząd za specjalny Wyczyn fo­
ny górnieze umożliwiają. zalrnńcze· dny wysokle,j nagrody. 
nic programu całkowitej mechani· Powiedzc:e więc, polscy górnicy, 
zarji wydobycia węgla i likwidacji 'nżyn!erowic i technicy, jak nalcż:v 
cii:żkiej pracy ręc·zncj rębaczy i ła- pracować po powzii:du przez Rząd 
dowaczy. tego rodzaju uchwal? 

My, górnicy radzieccy, po przy.Ję­
ciu przez nasz Rząd jeszcze w 1947 
r. analogicznych Ul'hwał o ulgach j 
przywilejach dla pracowników prze 
mysłu węglowego, odpowiedzieliś· 
my znacznym zwiększeniem wydo­
bycia węgla. i wydajności pra<:y. 
Życzymy również Wam, drodzy 

przyjaciele, sukcesów przy wykona• 
niu planu 6-Ietniego oraz przy 
przedterminowym wykonaniu pia· 
nu wydobycia węgla w roku 1930. 

Niech żyje pełen chwały oddział 
klasy robotnlcze1 - górnicy polscy! 

Niech żyje nierozerwalna przy· 
jaźń J><>lsko - radziecka! 

Nierh Żyje Prezydent Ludowo -
Demokratynne.i Polski Bole· 
sław Bierut! 

Niech żyje Wódz I Nauczyciel Sa· 
rodu Radzieckiego - Wielki Ge­
niusz ludzko.ści - Generalissimus l 
Stalin! 

87.czególmi mvagę poświęca slę w ....!...------------~----------------------------------~------------------

~~::::\esi~~~~2~~~;:,::~~~~·oE~~~~~ Go'rn1·cy - w p1·erwszych szeregach 01·own1·ko'w 
stach i osiedlach górniczych. W jed 
n:vm tylko l 948 r. oraz w ciągu 1 O 

miesięcy roku 1949 zabudowano oko- I · h • 1• P I 
~y:~ ;i:!~~~:::n:n~feós':ka~~~~r~~~= 1Na czącyc . O SOCJa IZM W· O See 
~~d~nt!~!' rd1:bu:e~~~:n°s::ł~~!n!0~ PJ":zemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Al. Zawadzkiego ·na akademii w Sosnowcu 
kulturalnych. Bra~L:„ Gól'llicy! P_rzede wszy.st!dm l wlani, stoczniowc.y, kolej_ar~c!· t:ans- ,w _jakiej chwili zja.wi~a się Ka::ta tu!ami f hon?rami. Bo ta Polska to 

D . . . chcę wam przekazac gorące i ser- portowcy, robotmcy rolm 1 111111 zl!-· Gormczit '! . . Karta Gormc~a z Ja" ~la dz~eło . nasz} eh. rąk„ wyni~ naszej 
ZlS więcej węg la niż deczne pozdrowienia od Centralnej s!uguja dzi~ na najwyższe uzuame dę w chw1l1, gdy koncząc l nadr~b1a- of.iarn~J pr.acy .1 walki. Strze~my jej 

Wczoraj - a jutro więcej Rady Zwh}zlców Zawodowych. , i ~ajwyż~zi: zaufanie Parti~ i .Rząd?? jąc ~·.\•kon~wanie P~anu 3-letmego. '\tf.~ •. Jak zre~1cy oka, prac?Jmy dl.a 
niż dziś! Wielki dzit11\ przeżywają dziś gor- :'\'1e" ~tphw1e tak. ZasluguJą 1 posia· ~zykuJemy s!ę do pierwszego. roku n!eJ ile nam s!l starczy, bądzmy czu~-

Górnicy radzieccy we ws.półza- nicy polscy. Dzień ten zrodziła hi:;to- dają to zaufanie Rządu i Partii. Planu 6-letmego. Piał! 6-letm !o ~u na. ku.owania, podszepty, ~ywersJe 
wodnictwie 0 przedterminowe WY· ria. Historia, którą możnaby podzie- Czym ivięc tłumaczymy fakt, że <olbrzrnu skok naprzod. w rozwoJu 1 sabota.z '"'.rog_:i kla~o~\ego 1 nasła-
konanie powojennej 5-latki stali· lić na dwa etapy. tylko górnicy otrzymują swą Kartę? n~szego prz~mysłu, nasze1 go~l?odar- nyc~. age'.1:ow l~~e~iahs.ty.czn~ch; 
nowskiej, pomnażają chwałę pracy Pierwszy - to walka klasy robot- Dwie są tego przyczyny: k1 narodoweJ, sk?k w przy~zł~sc zna.· . \v1dz1elismy J.uz. l WCllfZ .w1dz1my, 
górniczej i niosą chlubnie sztandar niczej 7. bur~uazją. o władzę, o oba- f Odb~1dowę Polski z l"Uin i !'ł !'am dok~ad~!e, bo wj1~~1aną w ze dr!>.v;a ?o bCJ~hzmu dme Jesjt j'~sła-
przodującego oddziału klasy robot- lenie jej panowania. To b~ walka, zgliszcz oparliśmv i mogliśmy KraZJU . zkwycR1ęsd i~gok' soc a izmu - tna roz

11
am1,kl o . roga o s~ a 1z~u 

niczej ZSRR. która zna Czerwone Zagłfb1e. , - d . tJ-" -. . 1. w wiąz u a z1ec un. o \\a rn asowa. z wrogiem, nie 
D - . lk • · oprzcc prze e wszys ,nn ° "ęgie • 1>rzehierajacym w srodkach to wres5-

W drzieje walki ll'laszego narodu o rugi - to wa a JUZ po wyzwo- także budowa podstaw socjalizmu w Czego towarzysze trzeba ażeby . lk • • · .' 
p.rrz;edterminowe wykonanie powo- leniu naszego kraju przez bohatersk~ p'anie 6-letnim uprzemysłowienie dla reaiizacji Planu' 6-letniego dać cief w.a a z częscihowyłm Jeszhcze za„ 

A · R d · k ··alka 0 ugrunto- ' . ' . . . . . co aniein w naszyc w asnyc 11zer.-
jennej 5-latki, górnicy wpisali nie- . rn~tę . a ziec ą. '·. . . ~raJu, budowa pełne~o ustroju socJa- kr~Jow1, naszeJ ~ospoda:ce narado- ach. 
mało pełnych chwały kart. "anie "ładzy ludo" eJ. 0 odbudo\\ t !•stycznego oprze się znowu przede weJ tyle węgla 1le będzie ona W~'- g L kl b tn'• k 

Górnicy radzieccy, pracujący dla kraju, o węgiel dla odbudowy, 0 wy- ~szystkim o węgiel bo węgiel to magała? Dla tego celu tworzyć trz2- ecz nlak~zat adsa .r~ ~ ieza Pk~~°"' 
ł , daJ·ność pracy " ·d k' d ·d . b d ł na. wsze ie ru no11e1 I przesz uuY. 

swojego w asnego panst\va, to zna- · . · , pod„tawowy pro u ·t la wytwarza- ba wszf zie ryga Y zespo owe w okona bo 'est dziś jednolita i zwar 
czy - dla samy, eh siebie, wzmaga· Drugi etap, towarzysze, ma row- nia wszvstkich inn"ch produktów górnictwie podnosić na coraz wvższy P •, l ·b d „ .ed 

1
. • 

· • • J • t · l · t · t · , · ' ' ta po rnna o zie ma J no 1tą 
ją eora7: energiCUiiej swą. walkę o mez SWOJą 11s onę, 11s or1ę s osun- • , • , . . poziom współzawodnict.wo pracy no- '. • · ' . . . . • 
to, by dziś dać Ojczyżnie więcej ku górników do Rządu Polski Ludo- 2 Dlateg?, ze zaw?d gorniczy to watorstwo i racjonalizatorstwo,' wal· ~Jedn.orzonlJ. Partię, z.wiązani '1'.lę~lł 
węgla niż wczoraj, a jutro - wię- wej i stosunku Rządu Polski Ludo.- szczeg?lny zawod .. Ot.acza go cŻYć o wykonywanie i przekraczanie id.4:oną z W1el.k11 Part!4 Bolszewtk~w, 
cej niż dziś. we.i do górników. sentyment_ i legenda pokolen, ":rr~· norm, podnosić wydajność pracy, ła- \\1el~ą ~arbą Lemn.:i -;-- Stal~a, 

Pracownicy przemysłu węglowe- Z początku górnicy dawali węgiel, sły~h w n.1eck_ach węglowych .. <?o~nu mać wszelkie zaskorupiałe formr, p~~t1ą, k~orej pn:ewod~1 Jozef Stah~ 
go Związku Radi?.iecklego pracują a Rzad nie mógł ' im dawać tyle ile to Jakby zołmerz frontowy. Rozm gil k. my'lenia i pqg)ądy łamać je Wotlz międzynarodowe) klasy robot• 

by Ch.c1· nł 1· 1·1ń ~1·ę im należał~. 'N' a- od innych żołn_ ierzy to, Że dla niego ~~ '?' .._ ~ , s oddoln<> ni'e 'narziicon" niczej ! (Dlugotrwałe oklaski 
wytrwale nad wykonaniem zada::i:a. . " -. " ~ . • . d . . k , . m1eJa•.l 11 a- „, .„ t · · · z 
które poMawił przed nimi nasz stępnie g1lrr.icy <lawali coraz więcej \H>Jna mir .Y • .się ~le ·onczy, wo1na znikad ale twórczą yewolucY)ną ini- wszysc:I:' ws ałą r. nlli:Js~ - 88 & 

Wódz ł Nauczyciel Towarzysz Sta- węg1a, a Rząd _ dawał coraz więcej z ,Pr~Yrodą, sle11ą i okr1;1tną •• karzą~ą cjatyw'ą naj\epszy.:h, najbardziej ~"\<.an.du.ie Sta;h'!1), bo .smta~o wzoru• 
go· i·ni'kom •1e klasa 1·obot•11· ezn r. kla gorntka surowo za kazdy Je~o a1e- - . d h , 'k ·w Je się na doswiadczemach I wzoradt 

lin, a mianowicie nad zwiększeniem · ·"- · k k 'd j • !oW1a omyc gorm o • k . . 1 k' . r 
wydobycia węgla w ciągu najb!ii- !;v uci~kanej i wyZyskiwanej w opatrzny ·rok, za az ą ego me- 1 

. d ł , p· raJU Z\\ yc ęs 1ego soc1a izmu 
szych trzech piPciolatek do 500 mi- Polgce - kap.italistyc;,n~-obszarniczei, ostrożność: Węgl.a było potrzeba, j~st Wa.s~~ kopa ma a a wzor .. ie~\:· Zwią~ku Socjalistycznych Republik 

.., t ł · p I L d · kla•ą notrzeba 1 b"dzte· potrzeba Węa1el sza \~)'konała plan. Dlatego przec1ę.- Rad 1 korzysta z pomocy tego kraju 
lionów ton rocznie, s a n się w o sce u oweJ ·' 1• ' ~ • "' b , b ł · dl • ' 

• sprawu~Cl! władzę, a Rząd Ludowy ro jec~na z podstaw budowy l!ocjaliz- na zar?. !'ow u was Y a wyzsza, a_: po~o.na •. ~o w. walc~, !lance. 1 pracy 
Zyczymy Wam nowych po\rtat' jal·o Rzad wykonujacy tę mu 1 postępu, dobrobytu, kultury tego dz~s z rąk Pre~ydenta ~ols~i rosme 3e1 1ioziom uswmdom1enla po-

sukcesów w walce naw~' rolę kla~y robot~iczej -"' jej I SZC:l~Mci~ f!laS pra.cuj~cych. Lu~l~w.eJ wasza kop3:lma otrz)'mu1e !itycznego, ~rzepnie jej duch bojowy 
. . . . ... t . 'I' t . .' r Na'u "'Ormcy dow1edh że sa pełni na]'' yzsze odznaczenie - „Sztandar t wola zwy(.'1ęstwa 

0 Plan 6-letni umenm 1 w ieJ 111 eres1e. o ez go • " • , • . p „ N' h . J • ł • • 
. . nicy st::irali 'się wykonywać i prze- świad.omrj w~li dać krajowi tyle 'Ye· racy ·, , 1~c zy e nasz s awny gorn1czy 

Górmcy polscy, po pomyslnym J ·rarzać plany a R;,:ad starał się sprn gla, ile będzie trzeba. Dlatego idą. Jestesmy, towarzysze, cała brac stan. 
wyk?naniu _Pl~nu 3-letni~go, prz.v- ... ~iedliwie, na' ile g~ st<iĆ było przy i p~jdą do zawodu górn}czego naj- górnicza '''.r!lz. z ~ałą kl~Sl}. robotni- Niech . żyJe. Polska ~u~ow~ ł jej 
stąp1ą za rn1es1ąc do rozwiązama no I c.dbuclowie Polski wynagradzać O'Ór- lepsi Judzie klasy robotmczeJ, mas c:zą szczęsl1w1, ze dozytismy cza· braterski SOJUSZ ze Z1nązk1em Ra· 
yveg<? zna~zi;iie większego zadania, ników. ' · " pracując)·ch, b~ spełnić swój obow!ą· i<ów, kiedy )1· Polsce l!aszej, Lud~- dzi~~kim ! . . 
a mianow1c1e - wykonania planu Aż prz\'~zla Karta Górnicza. Co to 1ek, by "Zyskac chwałę zawodu gor- wej Pol•ce, nagradza. ,.t>tę pracę na1- ~1erh zyje PrezYdcnt Pol~k1, T<>· 
6-letn?ego, planu rozwoju i odbu- jest 'Karta Górnicza? Karta Gómi- nicze~o. wyż•zymi orderami najwyższymi ty- I warzysz Boleslaw Bierut! 
dowy przemy.stu WE:glowego. C'za to: l) wyraz najwyższego uzna-
Najważnie,iszym wydarzeniem w 1 nia Partii i nao;zego Rządu Ludo-.,·e­

pol· kim. przemyśle węg!owym i w j !{o dla. ezolo\\ ego od1lzialu kla~y ro­
życiu górników są uchwały Rządu I hot niczej, 'dla poł..;kich J!Ói:ników i 2) 
~-przywilejach i ulgach dla ~órni- w.yraz 11.ajw.)· 7.sze,~o zaufania. do gó~­
kow oraz śro.dkach cHa zabezp1ecze- , n1kfiw, ze. Jnk dotychrza<;, m~dy '\le 
nia w~·konama 6-ktnie:o planu ro- I zawiodą kla.;y rol:Jotniczej, mas pra· 
zwoju i odbudowy przem ·siu we;- cu jaeFh i l'ol-;ki Ludowej w niełat-
glowego. w~ ń1 mar~zu do !>oejalizmu. 

Do!rnmenty te po iada,ia niezwy- ('zy inne otldziabr naszej kJai;y ro-
kią wagę ?arówfw dla dalslego 1·0- !•otni1·zcj, na i sh1wni hutnicy, me­
zwoju wydobycia węgla, jak j dla talowe~-, włókniarze, chemicy, butlo-

Vroczysta inauguracja roku akademickiego 

Sląskiej lkademii Lekarskiej im. L. Waryńskiego 

w obecności Prezydenta. RP Bolesława Bieruta 
ZABUZJ<~ (!'AP) - W dniu 4 bm. 

odbyla '- i ę w Zabrzu podnio- la Ut a­
<'zystość inaug-uracji roku szkolnęgo 

Hl:)·kic.i Akademii Leka1· kiej im. Lu- pracy knpalni „Pstrow<1ki" - Julian 
t!wika Waryń. kiego w Hokitnie:v. I W1ijrik, w pro tych :;łowach mówiąc 

·wielką odświiJtnie przystrojona o ści ·lym zespoleniu k]a;<y robotni· 
' . .· · e1.c'1 z!:\ studiu1'ąc11 młodzieżą. 

Ai11basador Wierblow$ki piętnuje w ·01z 
~alę Domu Hutnika wypeł111ły szczel- · · . . . 
nie rzc„ze studentów i przybyli go- Ob;;zerne sprawozdame o osiągnię-

§cie. ciach polskiej slużby zdro\\ia złoŻ~'ł 
Prezydentowi RP minister zdrowia 
dr Michejda. agresywną politykę 'imperialistów USA i \V. Brytanii 

podczas ostatnich wyborów. FLUSHING MEADOWS (PAP) -
Historia o trzech punamskich "\\' toku końco\Ycj debaty na. lllenum 

amery!rnńskicgo wyobrażają sobi~. i.c 
przez sy:<tcmatyczne wypaczanie fak­
tów i oświadczeń zdołają• wprowad<(ić 
w bł~d opinię publiczn~ świata i ~io· 
sownć przeciwko radzieckim propozy­
cjom pokojo\\'ym bez z<l~·skrctlytowa­
nia się w oczach pokojowej opinii 
świata - to należy im przypom•1ieć 
znane zdanie wielkiego prezydenta 

amerykańskiego Abrahama Lincol­
na: 

Ciszę oczekiwania przerywa burza 
c-kla~kćn..-, gdy wśród szpaleru, utwo­
rzonego przez studentów i pielęgniar­
ki, pojawia się Prezydent Rzeczypo­
~ po litej BOLEątA W BIERUT, 
w otoczeniu premiera JóZEF A CY· 
HANKIEWICZA, ' ministra zdrowia 
C:r. TADEUSZA MICHEJDY, prze­
wodniczą.cego CRZZ A. ZA W ADZ­
KIEGO. 

Po JH'Zemówieniu ministra zdro­
wia, .gdy na trybunę wszedł Prezy­
dent RP Bolesław :ijierut, entuzjazm 
zgromadzonej młodzieży osiągnął naj 
większe nasilenie. Studenci stojąc, 

wśród żywiołowych oklasków, wzno­
sili okrzyki na cześć Dostojnego Go­
ścia. 

prezydentach, niewą.tp.liwie gro- Zgromadzenia Generalnego O::\Z nad 
teskowa, ma przec1ez ~1łębszy radzieckimi propozycjami pokojowy-
sens 1 znaczenie. Pan<ima jest mi, wygłosił ob.,zerne przemówie.n:e 
państewkiem małym, gospodar- :,zef dełt•gacji pol~kiej - ambasadoi· 
czo słabym, kulturalnie zacofa- Stefan Wierbłowski. 
nym. Na swoje raczej nieszczę- • Wierblowski poparł propozycje ra-
ście, niż . szczęście, leży w „ne- dzieckie, pr::eciwstawiając polityce 
wralgicznej" strefie Ameryki ! anglo-ameryka!1skiej, sprzecznej z 

„Zawsze można oszukać częś~ lu­
dzi, przez jakiś czas można oszuki­
wać wszystkict. ludzi - ale nie da się 
o<;zukiwać wszystkich zawi.;ze i wszę­
dzie" - tymi oto słowy zakończył 
P.mbasador Stefan Wiel'hłowski swe 
przemówienie. 

ze względu na kanał pan.amskt zasadami' Karty .Narodów Zjednoczo.~ 
jest przedmiotem szczeqotnych nych - konsekwentną politykę po-
11zainteresowal1" ze strony impe- ko,iową. ZSRH., .który już po ofi~jal-
ri'llistów i militarystów USA. nym oświadc;,:eniu, zarówno rarlziec-

Górnicy USA wznowili strajk 
Po powitaniu dostojnych gości 

przez rektora Akademii, prof. Nowa­
kowskiego, i przedstawiciela młodzie­
i·y akademickiej, studenta Grausego, 
zako1\.czonym gorącymi okrzykami na 
cze;;ć Prezydenta RP, wśród gorących 
owacji 11a trybunie stanął w trady­
ryjnYm stroju górnika przodowni'< 

(Przemówienie Prezydenta RP po­
dajemy na str. 1-ej). 

Po przemówieniu Prezydent Bierut 
i członkowie Rządu złożyli swe pod­
pis;v w księdze pami~tkowej. 

Toteż - ekonomicznie Panama kim, jak i amcrykafiskim, że ZSRR 
siedzi w kieszeni jankesów, któ- posiada broń atomo\\'ą, wystą.pił na Truman me może zastosować sankc1i Tafta-Hartley'a Uroczystość zakończono odegra-

niem Hymnu Państwowego i :ijymnu 
Młodzieży. rzy ponadto utrzymują na tere· nowo z żadunier,1 zakazu broni ato-

nie teqo krnju liczne wlasne ba- mowej i domagał się zebran 'a przez 
zy morskie,i lotnicze. ONZ informacji o wnell\ich rodza-

i 
Od rlawna wiadomo, że mętna jach broni, co stanowiłoby wstępny 

woda jest warunkiem sprzyjają- krok do rozładowania sytuacji. 
cym dla połowu. Mącenie atmo- Narzędziem agres ywnej polityki 
sfery politycznej, np. przez stwa anglo-amerykańskiej jest pakt ;i~. 
rzanie jednoczesne!'fO „funkcio- lantycki. precyzujący zobowiązania 
nawania" trzech prezyde11 tów, wojskowe jego syg1rntariu<;zy. 
sprzyja, oczywiście, wszelkim Polityką l'S.\ s~worzyla taką at-
11operacjom" impe rialistów na mosferf. w której Adenaue1· odważył 
terenie Panamy, umożliwia im się w wY\\ iadzie 

0

dla prasy amerykań-
nieskri7powaną i wszechs ironną skiej domagać sif pomocy wojskowej 
eksploatację kraju. dla Niemiec Zachodnich. 

Rywalizacja lrzech prezyden· Polska, jako pierwsza ofiara ag re-
tów, wytwarzająca niesłY,chany di 11itlerowskiej i sąsiad Niemiec.-
chaos w stosunkach panstwo· oświadczył ambasador Wierbłowsk1-
wych, jest wodą na młyn pól- ma pełne prawo stawiania jasno tej 
nocnych 11opiekunów" Panamy. sprawy. Polsk:>. ma prawo przestrzec 
Nie trudno odgadnąć, kto odsu· przed kc.nsekwencjami polityki anglo 

NOWY JORK (PAP) - 30 listo· 
pada o pcilnoey "znowiony został w 
Stanach Zjec:noczonych strajk ·lOO 
ty~ifcy górników kopalń węg·ła bru­
natnego. 

Ogólnokrajowy Związek Zawodowy 
Górnik/iw zalrcil, by wszy<t y strrij-

Plan 5-letni 
Wę~ erskiei Republiki Ludowe; 

BUDAP[SZT. - Dzienniki w~gier. 
si! ie opublikowały tekst projektu u­
stawy o 5-letnim planie rozwoja qo­
Hpodarki narodowe1 Wctgierskiej Re­
pub!Hd Ludowej 11a okres od l·go 
stycznia· 1950 r. d1> 31-go grudnia 
195-t r. nął stawidła, by ta mętna, gwał- amerykańskiej, podsycającej i hodu-

townie rwąca woda popłynęła jącej niemieckie tendencje rewizjoni· Projekt ustawy przedłożył Parla­
mentowi do rozpatrzenia minJster 

przedstawiciele bloku anglo-_ _E~r~ 
we „właściwym" kierunku. styczne. ._ __________ u_ .• n.·-·~--=Jeżeli 

/ I 

kuj:).cy górnicy przystą.pili do pracy 
5 g1'tHlnia i na ·tepnie prac~owali trzy 
dni w i.ygodniu: poniedziałek, wtorek 
i śrncle. 

J11k donosi agencja Associated 
Press, w związku z powyż0zą decy­
z,ią Zwi ;~zku Zawodowego Ct)rni!,ów, 
prezydent Truman nie hech:ie mial 

Bezczelne wystąpienie Adenauera 
Spadkobierco Hitlera śni o nowe; armii 

po:htaw do zaslo<ow:rnia u.tawr BERLIN (PAP). „Kanclerz" za- , skowy. 
Ta fta-Hartley'a. w c·clu . złamania C'hodnlo - nlemieC'kl Adenauei• udzie - W związku z tymi wystąpieniami, 
•t rajlm. OezP~ uje ~ i~" Żl' w;;nowicnie Iii w o~tatnich dniach dwóch wywia oznaczającymi brutalne pogwałceaie 
-~trnjku gól'niktiw oclbi.ie tli<: nie- dów. w których poruszył sprawc: uchwał poczdarruk!ch i innych po­
uehrr>;.nie na inJ1y:·h ital ~zi:l ·h życia oclrndzenia armii niemieckiej. rozum'.e11 czterostronnych. parlamen 
gospodarczcg·o Stanów ZjN!nocz .J· W wywiadzie. dla zachodnio - nie- tama frakc ja Komunistycznej Par­
nych, Z'Vl!!szcza na kole.iach. Kierow- m iecjdej agencji prasowe j DPA Ade tii Niemiec zgłosiła interpelację, w 
t~ictwo linii kolejowej Chcsapeake - nauer wyrazi! gotowość włączenia której żąda od Adenauera wyjaś-
0hio zakomunikowało już o redukcji ,.pewnego kontyngentu niemieck:e- nieil na temat udziału żołnięrzy nie 
tl50 robotników. Inne dyrekcje kole- go" do zachodnia - europejskich sił mieckich w projektowanej „armii 
jowe pójdą prawdopodobnie w ślad zbtojnych. W drugim wywiadzie, u- zachodnia - eu,ropejskie j". Frakcja 
za tym przykładem. dzielonym prowincjonalnemu pismu komunistyczna zapytuje równ1eZ, 

W czasie strajku górników we amerykańskiemu „Plain Uealer", po c:z.y „kanclerz" iz.aciągnął jaki.ekol­
wrzeilniu i październiku zredukowano I szedł on jeszcze dalej, domagaJ11;-0 się wiek zobowiązania -.v rf:ej sprawi e w& 

ponad 30 tysięey robotników kolejo- od Amerykan6w wYPosażenia od- bee wysokich komisarzy zachodnich 
w~cb, __ dzla.łów niemieckich w materiał wGJ mocarstw okup_a~YÓ!'IYEhs/ 
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IV . . ------------
0 Id rohotnikó-w lódz ich 

Wodza mas pracujących d a , . 
sm1ata 

Zbiorowe i indywidualne zobowiązania rf/ drnkommej 11r.::<'::: nas 1mu ie.'ci .z żyi;ia 1>ozo~tających 1iod brytyjshim 

f 

uczczą .70.Jeeie urodzin To-w. J. Stalina 
uciskiem kolonialnym buli' pl .. „\ 'iebez11iec.::111· zbieg" często. gęsto zm1jd11jemy 
słvuo: .<(l/iib. Sl01m to IV ję:~·lm lfindu.<ów ;;;nac:::y - //(I/I . Suhih11mi są. 
O<'%)tl'iścic, jedy11ic pr:edslm!'icielc .lriglr:::i Sat·kur~vrz<'rlsllltł'iciPI<> lwlonial 
11j"c/i ułud::: wtµ.ielsldcli. Do 11icli 11ulcży prmowanic natl 11i!•Holriic:q 111<1.<rJ 

tubylców, IV ie/i ręlrn s11oc::y1m los życia i śmierci himlwd.-ic/1 11odd1.111ycft, 
oni su tvmi la.Vrrm l11d1w.~ć /w/unii n •i1111a oddairnć „c:::eść boshą.„". 

Na odbytym onegdaj w sali Do· wiąk'. I-~zy sekretarz organiz~cj~ I niu, zawierającym słowa serdeczne 
mu Kultury zebraniu załogi PZPB party3ne1 . ~ow. Lewandowsk~ l go uczucia dla Wielkiego Wodźa 
Nr 1, nie zabrakło przedstawicieli pr2~st~w1c1elka VI-go • oddzi~łu międzynarodowego proletariatu 
ż'adnego z oddziałów. Załoga .,Ba Z\v1ązkow Zaw. tow. WoJnarowicz , . . • 
wełnianej Jedynki" wykonała prze w serdecznych słowach złożyli za Poszczegolne oddziały produk-
cież w terminie roczny plan pro- łodze podziękowania za jej trud i cyjne składają zobowiązania Zinie 
dukcyjny. starania :przy wypełnianiu zobo- rzające do podniesienia dobroby-

:\Vysiłek ten nie przyszedł łatwo wiązań. tu w Polsce Ludowej, którymi ucz 
111- jeszcze nie zawsze dopisywała - ~ysilek Wasz ma głębokie czą 70-cio lecie urodzin Tow, Sta. 
<>r.ganizacja pracy, 1ecz teraz gdy znaczenie polityczne - !POwie- lina. 
~obowiązania wypełniono, na dział tow. Lewandowski - nastę 
wszystkich twarzach widnieje uś-
miech radości i zadowolenia. puje on w tym czasie, gdy Zwią-

Załoga PZPB Nr 6 
podejmuje 

zobowiqzania 
}al~ .::~pe:rnia ~ropaga11da amer.dw1iska (i po::ost<1jqce nn jej żołdzie „apri· 

raty" t=w. Zachodniej Euru11y) - 11iosą Sta11y Zjerl1wc:::o11c E11ro11ie „1m/110.<ć"', 
niosą „raj amery/w1isld". Tylko, że psiako.ić. tak się jakoś dzim1ic sklada, 

re i głębokie uczucia dla Związku że co który z przedstawicieli „(;SA Sw·kar" zjaid się w Europie, to zac710-
Radzieckiego i jego genialnego wuje się IV stosunkit do tzw. ::ac/i()(luich Europejc=yków jak „diakianoos sa· 
Wodza. hib" - jaśni~ tł-iPlmoiny pan i 1dadca. 

;\'iedarrno tdaf.11ie nasz delegat U' o;vz, ambasador Jr'ierblou:ski. IV S11'oim 
Podobne zebranie odbyło si<> w a o ·z " mocnpn i pięknym przemówie11ii1 na ple11amej sesji Zgroma zenia go • 

PZPB Nr 6, gdzie dla uczczenia nego ONZ „icyciqgnql" m. in. komiczną sprau:ę -•senatora amerylwf1.~kiego 
70 letniej rocznicy urodzin Wiel- Thomasa. Thomas, jak wiadomo, zlożyl w osta.tnim czasie „tcizytę" S::al'ecji. 
kiego Wodza mas pracujących Szwecja, jah tl'imlomo (pr::ynajmriiej „statutowo" ~cz IJiorqc) nie jest jesz· 

1 jeszcze inny powód nadawał zek Radziecki wraz z ipaństwami 
Wyjątkową wa15ę tej podniosłej uro demokracji ludowej toczy na are­
czystości. Cały kraj obejmuje fa nie międzynarodowej gigantyczną 
1a zobowiązań, podejmowanych ku 
czci 70·lecia urodzin Tow. Stalina. walkę 0 pokój. Wasza praca jest 

W dziedzinie walki o poprawę 
jakości załoga przędzalni odpad­
kowej postanowiła zmniejszyć od 
setek braków o 2 proc. W Nowej 
Tkalnf - utworzyć dodatkowo 15 
zespołów wysokiej jakości. Mło­

dzież Nowej Tkalni o 30 procent 
podniesie jakosć produkcji swych 
brygad. Nowa Tkalnia zorgani­
zuje 50 „wart stalinowskich"~ Pod 
jęto równ:eż szereg zobowiązań 

zmierzających" do bezpośredniej 
poprawy warunków bytu załogi 
PZPB Nr 1. 

cze kolonią L'SA. A 1'/ronms ::aczql sobie z nią poczynać niczym .~n/rib. Sza-
świata, załoga uchwaliła następu- l1t facet doswł, że mit się Sz1cedzi na ulicach 11ie klariiali i tv ogóle niewol· 
jącd zobowiązania, zwiększające nic.::ej czołobiuwki 11ie ol•a:;ywali. „Krnąbrna holom - ;r;gr;:ytal zębami re-
produkcję i pr~ysparzające bo- preze11t1111t „USA Savl."-Or" - .zclemoralizom111e chamstwo - ani gronia ::a 
gactw gospodarce narodowej. to :: hojnej kasy im. Marshalla 11ie dostaną!". 

I 

Robotnicy i pracownicy .,Jedyn- poważnym wkładem do dzieła u­
ki" pragną więc także w odpo- gruntowania pokoju. 
wiednio godn:y: sposób dać wyraz Następnie przewodniczący Ra­
s\:·ej .milości i' wdzi<;czności d~~ I dy Zakładowej odczytuje list, jaki 
w1clk1ego Wodza, chcą uwydatn1c . ; 
to wzmożonym wysiłkiem dla swej cała załoga pos:anow1ła wys!ac na 
Ludowej Ojczyzny. ręce To'w. Stalina. Gorące okla· 

Naczelny Dyrektor, tow. Jóź· ski rozlegają się po każdym zda-
•• „ ...... „ ••• „ •• „ ••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , ••••••• „ •• 

Pracownicy D • I K 
wzywaja do współzawodnictwa 

lU akcji szkolenia partyjnego 

Wydział Bezpieczeństwa i Higic 
ny Pracy wykot'lczy na dzień 21 
grudnia łazienki, natryski i wan-

Gro::ę sy11wcji po1<ięl.-s:a st<uwwislw, jalrie zajęła prnsa $:wechka po 
Do dnia 21 grudnia przędzalnia n•vje:cl=ie „dilll.-imwos L.m-hiba'', 1'1wmrrsa. Zamiast zgromić „t11bvlcó1t'" ::a 

odpadkowa i średnioprzędna wy- b;·ah należ11 ej c::ci dfo ja;nie 11'irlmoi.11ego gościa - „u.:im·iat 1l1011111s" -
produkują o 10.128 kg. przędzy „po111~·/1my uy.-lw111il.·" - c::v co.' w tyrn rodzaju porey11isy1rnli. . . 
więcej. A ff'! }uhże można! C:y 1111.: sir p01rim1i zflchotf')'lł'llĆ gr:::ec:::111 1 po· 

Tkalnia odda 
0 

37.078 metrów sl11.,:11i pmltlw1i lw/011ii Hujda Sama? Zaprawdr po1rimlam 1mm. 1żc uic 
. . , • , . d::iit•iillpn się !ł'c11le, gdyl>y z« „/;arę" cala Szwecja 11ie clostula się t o „ra· 

w1ęce3 tkanin. )Vykonczal111a wy ju cmwryl.:mi.•kie~o". 

k~t'iczy o 76.946 metrów więcej tka I·- ""<JO<JO()()O()<"'""'" "'V'""'"'"""""°""'""'°'><" • : )()()()()Q()()'• ....., ~ ·-.. ,„,000000 r:: !.'~'.', „,., 
mn. 

NIEZAWODNY OR,ĘŻ! 
Akcja szkolenia partyjnego, któ­

Ta objęła już niemal wszystkie orga­
nizacje pal'tyjne łódzkich fabry''• 
urzędów i instytucji, wciąż jeszcze 
'Wykazuje poważne braki. De> braków 
tych należą przede wszystkim: słaba_ 
:frekwencja słuchaczy i niepunktual­
ność rozpoezynania zebrań szkolcnio­
WY'ch. Dezorganizuje to akcję szko­
telii.a i zniechęca wielu towarzyszy 
ijó nauki, stanowiąc poważną prze­
hkodę w stałym i• systematyewy:m 
pciilnosRniu poziomu ideologicznego 
~lonk6'W' Partii. 

ny. Przędzalnia na Księżym Mły Uchwały Ili Plenum umożliwiły u·1awnienie yn 
nie uporządku1·e wszystkie sale przyc.z . jęli między innymi uchwałę o zaini- d d k h d I p Z P B N 5 cjowaniu współzawodnictwa w szko- produkcyjne i zorganizuje szat- nie omagoń pro u cyjnyc przę za ni r 

leniu. obejmującegc> przede wszy;;t- · w k , lni dk · 
kim pełną frekwencję i punh."tualne me. Y onc~a a upo~zą u1e Przed dwoma miesiącami na ła-1 Jakości, jednak czf;ste awarie i po- organizacji partyjnej od mas robot· 
rozpoczynanie zebrań. cały teren, zbierze 30 tys1ęcy zło- mach naszego pisma prowadziliśmy stoje, o których mówili towarzysze: niczycb i zatraceniu przez nią rewo-

Towarzysze z Dyrekcji Firanek i tych na TPD. energiczną kampanię której ostrze Piątkowski, Piaszczyk, Pański i Si- lucyjnej czujności, 
Kc>ronek wzywają do wsp6łzawodni- . . , . · b . . I skierowane było przeciw spaiłkowi ciński, dowodzą szkodliwej roboty Zagadnienia te poruszyły wielu 
ctwa w tej dziedzinie ezlonk6w orga- Złozyh rowni~ zo owiązania jakości przędzy, wytwarzanej przez wroga klasowego, który nie mogąc mówców, wskazując na to, iż brak 
nizaeji partyjnej przy przed.siębior- ipr.acowni'cy Biura Głównego, po- PZPB Nr 5. Stwierdzić należy, że działać otwarcie, dopuszcza się sabo- dostatecznego zainteresowania pro-
stwie „Motozbyt". .stanawiając poświęcić niedzielę ! wnioski, wysunięte na wrześniowej taży. Towarzysz4' zwracali szczegół· dukcją, bezczynność grup partyjnych 

Spodziewamy ai,, te 9łmlsn& Inf. . . . . ' ! naradzie prządek 1 kierownictwa ną uwagę na szlodniczą działalność i agitatorów, kulejące szkolenie par• 
.eJnty"'a towuz71.zy z DFiK wpro- H g.rudma, nJa. przeprowadzenie '1 technicznego z „Bawełnianej Piątki' usuniętego ostatnio z Partii b. dyrek· tyjne są poważnymi przyczynami nie 
wadzenia SOCJALISTYCZNEGO inwent.aryzacji środków nietrwałe z ich odbiorcami - PZPB Nr 14 i in- tora produkcji, Potockiego, który u- domagań produkcji. Chcemy widzieć 
WSPOl.ZAWODNICTW A w zakresie go użytku w zakładach sprawniej nymi oraz szczegółowa ana~iza syt~a sypiał czujność załogi i organizacji naszych 11ekretarzy oddziałowych na 
orgauaeyjnego usprawnienia nko- . ' CJi w artykułach redakcyjnych me partyjnej twierdzeniem, Iż spadek ja- salach - mówili słusznie towarzysze. 
lenia partyjnep, najdzie iywy oo- wykonywa~ wszystkie sprawozda znalazły należytego oddźwięku wśród kości i zarywanie planów wynikają Czas 11kończye z urzędowaniem zza 
dźwięk nie tylkó wśród esłank6w or- nia ór.az wspólnie studiować życio kierownictwa zakładów i organizacji wyłącznie ze złego surowca. Tacy lu- biurka zarówno funkcjonariuszy pa:r-

Totet na podkr~enłe suługuje 
l!licjatywa członków po&ta.wowej or· 
ianizacji partyjnej przy Dyrekcji Fi­
·r.anek i Kol!OD-ek, o której donosi nam 
lior..esp.ondentklh to"W. Guzenda: 

• ,,RozpatrzYWszy krytycznie na Ź&­
łrraniu, poświęconym ITI Plenum KC, 
b'ra'b.'i naszego szkolenia partyjnego, 
c#'onkowie organizacji partyjnej pod-

ganl'zacj1' partYJ. ·nej w.......,:.;.-ego "~- partyJ·nei· PZPB Nr 5. dz1·e, )'ak Poto~k1', stwierdzili towa- tyJ·nych, J'ak 1 Rady Zakładowej. R~ ~0„-„ „m . ...- ry11 Tow. Stalina. . 1,1111t ~ tozbYtu", •le i wśród człGnków Dopiero ostatnio otlłiyfe zelnante rzysze, nie dostrzegają sami l nie po- botnicy chcą l muszlł znać plany pro· 
wszy8tkich organi'l.acji partyjny.eh w Gromkie okrzyki z:ia cześć Ge- podslawowej organlZiłCji PZPR, po• zwalają innym dostrzegać ręki wro- dukcyjne fabryki, aby mogił czuwa6 
naszym mieście. A. G-tt:::d"a neralissimusa Stalina podchwyciła świccone II1 Plenum KC stanowiło ga, u;;:łującego zadawać nam ciosy. nad Ich wykonaniem. 

...... dla wielu towarzyszy dotkniętych do W dalszvm tok.u dyskusji towarzy- Na oderwanie się organizacji par-
koreepondent „GłOflu• cała sala. Załoga „Bawełnianej tej pory ślepotą polityczną pewien sze podkreślili, że nie wykonywanie tyjnej od życia zakładów i zaskle-

Dyrekcji Firanek i Kc>ronek Jedynki" okaże czynem swe szcze wstrząs. Jest rzeczą zrozumiałą, :ie z planów produkcyjnych przez pr7.ędzal pienie się "' suchych formularzach 
uwagi na specjalną wagę problemów nię ma również swoje żródło w opie- oraz papierkach wskazywała również 

N k 
produkcyjnych w PZPB Nr 5, dy5ku- szałośd majstrów i brygady remon- przedstawicielka Ligi Kobiet, tow. 

S
. t • • 1 

I c • ł sja to:::zyła się wokół sprawy uspraw towej, zaniedbujących konserwację GołE:biowska, wytykając brak nin· a r a Z Y I a OS I O W a r U 11ienia pracy partyjnej na odcinku maszyn, powierzonych ich opiece. teresowania się Partii pracami Ligi, 
J>rodukcyjnym, ze 'szczególnym u- Fakt nie usunięcia od dłuższego cza- zrzeszającej 4.000 kobiet z „Baweł­
w1ględnjemem walki o wykonanie su uszkodzenia sus1arki Nr 6, o któ- nianej Piątki". Pilna uwaga i dobry wzrok- tego wymagają obowiązki cerowaczki planu I podniesieni~ jakości prorluk- rym mfiwiła tow. Wallerowa, powo· Na szczególną uwagę zasl119uje 

C k
• PZP d b cji. dujący nadwyrężanie sił i zdrowia wypowiedź pr7.ewodniczącego Z\1P, ero w acz I 'W w Nr 2 o rze pracują Niezwykle ożywiona dyskusja wy. wbotnic, jest dostatecznym dowodem I tow. Dobrowolskiego, którv rzeczo· 

. . . ka:rnła, że powody, którymi przed lekceważenia pracy przez ludzi, po- wo, krytycznie , i samok.rylycznia 
Nie każdy uświadamia sobie, jak wsrod cerowaczek „Wełnianej Dwój-1 Można więc śmiało powiedzieć, że ~woma miesiącami usiłowano wytłu- wołanvch do czuwania nad stanem przedstawił ust<>rki i niedociąnoiqcia 

ważn)'m oddziałem produkc~jnv~ ki" prym wiodą wspoly: tow. tow. cerowalnia „\'l.'e!nianej Dwójki" do- muczyr zarw;mie planu przel przę- pt.i ku maszynowego. I pracy młoclzic7.owej. Od wypowiedzi 
jest cerowalnia. Zdawałoby sic;, 7.o Jadwigi Gałkl i Stanisławy Janic- bu:e w\'µelniu swe obowiązki. v\'ie- dzalniQ, nie sLmowiły jedrnvch przy Sekretarz organizacji partyjnej lej odbijają się iaskrawo wystapie-
zajęcie, wykonywane przez pod11 Io- kiej. Ich w\<sokie osiąqnięcia za- my, nieslcl}, że nit> wszędzie cero- u~ n s11adlrn ilości i jakości produk- PZPB N.r 5, tow. Ul'banlak w ref era- nia przedstawicieli Rn dy 7akl3dowej 
ne nisko nad stołami kobiety, ńle nw wdzipczać nalf''l.\' d) sl'vplinit~ pracy, waluie stoją na takim poziomic. Nad I <.ji. Bi•zsprlN.rnie, nieodpowiedni su· cie swym słusznie doszukiw:ił się tow. tow. Grabowsk!ego i Torensa, 
więk5zego znac.zenia. A tymczasl'lll pilności , pracowi\uśd i n<1d/\v yczaj- przvc1.~ nami I) eh b1 <1ków zastano- ruwiec, ol1zvmywany pz zez „Baw eł- przvczyn złego stanu produkcji w k.tór~y nic znaleźli słów kryl.) ki dla 
wvsLtrC'7.y tylko dlużej ZdlrzymaC:.· sit: nej U\\ udze, stale skicru" anc•j na roz wimy się innym rc1zem. M. S. nianą Piątkę", mógł wywołać Słlddt•k występującym nieraz oderwaniu się s1ebie i pracy rnuy. 
p1zy klózymś ze stołów, . przyjr~eć ło'l.oiJC! w zed il:h ullyma szlukt; to- Z przebiegu dyskusji wynika 
się zwinnym ruchom palcow, kloie ·wc1ru. Są jeclnc1k ro\\niei 7<'>poly, /tJ - h d - & ,._ I i · jasno, że towarLysze z „Bawełnia· wdag1ją i wyciągają ciel)iutkie ni- systematycznie nie w~·konu.i~1ce nor 0§1 ore.11>on enci • a-rqczn I> .SZ.!f . 
teczki·, tisiiw~Jąc bł"d)• tkacki'e _ · . · I· d · 1 nej Piątki", uzbro1·eni w uchwały ~ „ my, nie umwJące so He a.: .rac.y z R } • 1 • t k • • • • 
aby z1czumieć, że jakość gotowego przeZ!ldC'lOnym do cerowania lowa- ll c .1 .rac l o Il a I z a or s 1 ro z.w 11 a s I p III Plenum Partii dostr1egają obec 
już towartt w dużym stopniu zależy rem. Z takimi brakorobami walczy "-"' nie, że całkowicie bh;dne było 
v.łaśnie od cerowaczek. majster cerowalni tow. Dlonirn Stań- tłumaczenie złego stanu produk· zało· czak, przeprowadzając surową kon- Do Zakładowych Komisji Ulep- , tkalni, w poważnym stopniu przy-I czyni się do polepszenia ilości i ja-

Przyjrzyjmy się, jak pracuje trolę, zwracając uwagę specjalnie na szeń przy PZPB Nr 6 napływa co~ czyniając się do ·wytwarzania więk- kości tkanin. cji Jedynie nieodpowiednim su-
ga cerowalni PZPW Nr 2. pracę słabszych cerowaczek. .raz więcej :wniosków racjonaliza- szej ilości. primy. Franciszek Donder rowcem, lecz że trzeba było zain• 
· Tuż pod oknem, tam, gdzie jest torskich .. 0'talnie udoskonalenie I Zasto.sowanie pomysłu :acjonali- • Korespondent ,„Głosu" I teresować ~ię 
najwidniej, przy długich rzędach sto· Rola acńtatora produkcy311e, dokonane zostało na zatorskiego ob. Szadkowskiego pmy z PZPB Nr 6. przyczynami awa-
lów I &ied7.ą cerowaczki, całkowicie er oddziale tkalni w PZPB Nr 6 przez ril, uaklywuic grupy pattyjne, 
pochłonięte swą pracą. Wszywają w Tow. Staitczak nie jest tylko maj- ob. SZ8dkowskicgo. s' . , . PZ N I pracę ZMP, Ligi Kobiet i Rady 
towar brakujące nici, USUW3.jąc w strem. Jest także agitatorem partyj- Pomysł ten, polega,jący na wyła- w1et 1ca PW r 39 na nowych dronach Zakładowej. Po przeanalizowaniu 
~~nprdc~s~~lwś~~~Y!~~g:ó~~ż~i~J!gs~ nym i dlatego obowiązki swe ~vpeł: ~k:~~~a~~~z~~o~~g~~~~i~~\,~~~~!= 5 uchwał III Plenum towarzysze 

nia z wy1'ątkową skrnpulatnosc1a l • 1 .~ b . d t R" d zdają bi p t · i dobrego wzroku. lk' s h; trze a, ze stosowana o ej po- ozne powo y sprawiły, że ~wiet.- ciła swe dawne oblicze. '" W"niku so e 8 rawę z ego, ze cho· uwagą. Cała załoga wie, . jak wie 1 b · I PZP\V ~ . 1. . dł k ki naci sk kładzie ich maJ'ster na punk- ry metoda pracy o nvała produk- ica przy ' Nr 39 do niedawna tych zmian zamarła wszelka praca ciaż w c1!,wili obecnej jakość pro-Po srodku sa 1 zasia Y pęcz ar · CJ·ę, a ty1n samym rzarobki robotni- .i.eszcze nie przeJ·awiala działalnos' ci. 1' i·uch w s'w1'etl"1cy. Ta n1a1·i,·1•ota "' k „ d · I h · I a · t ] h dzcn·e do pracy na ' ,,u CJI po niosłit się, to jednak c zaięc1e po ega 11 usuwanrn pc;cz- ua ne przyc 0 1 ' ków. Od czasu założenia pierwszych Przemieniona na biuro, z powodu utrzymała się nawet wówczas, kiedy 1 ków z tkaniny. Jedną ręką przesuwa- walk<.: z nieusprawiedliwionym opusz pękołapaczy nastąpiła duża popra- przeprowadzania kapitalneJ1,'o remon- biura zwolniły lokal, wracając do pan zobowiązaniowy pr~ędzalni 
ją delikatnie ro materiale, szukając czaniem dni roboczych. Tow. Stań- wa w oddziale przygotowawczym tu budynku głównego, na dlugo sfra. swego poprzedniego budynku. Xie- nie zosldł jeszcze wykonany, a 
:tgrubici'l wątku lub osnowy, drugą ćzak tłumaczy stale, jak ogromi1e udolność kierowniczki nie pozwoliła przędzalnia „egipska ' w listopa-
małymi szczypczykami .usuwają blę- slratv przynosi państwu i robotniko-
dv. wi ·lekceważenie pracy. Majster- przywrócić świetlicy do Ży;!ia. dzie wyJrnuała tylko 90,8 proc, 

,/ • . agitater zaws:te wyczerpująco wyja- Sło' k' I ka Q w d ' I R t ' Położenie dopiero wtedy uległo po- planu. 
Nauka i współzawodnictwo\śnia załodze cerowalni każdą ~prawę, w I y ZIO e emon ow my~lnej zmianie, kiedy nowe kierow- Trzeba podkreślić fakt, że uchwa-

0mawianą na zeb raniach, pornszaną r,~ctwo objęło ~wietlicę. :Nowa kie-- Jona w wyniku dyskusji rezolucja 
iµ tak łatwo · zostać pęczkarką {w prnsie partyjnej. · W naszych zakładach istn:eJ·e t. celu naprawy załatwił natych111'.ast rownic;;.ka, ob. Zof1·,„ Czc1·11•1'n' ska, "ho· · d „ k 

J k N · · t b • · ~ me osc onkrctnie ujmuje zadania t.•b ce10.wa.cz ą. • a_J.p1e. rw rze ~ 'nv s"'e v·yi·obienie spolrczne, grun- zw. wydział remontów. Nazwa szum wydział remontów. natomiast pomi- · · ł . d k n • c1az za oga ustosunkowała się po- oruanizac'i t · · 'bl" · c1agu ~r:si;:ica uczyc srę · P.0 0 rei towne zrozumienie obowi<J7ków oby- na - zadania przed nim stojące tc:l 1110 uply·wu dlugicgo czasu napra- J par Y1neJ w naJ izszeJ 
wykwc;llfikowanxch robotnic, Ir~~ba ! watelskich, wvkazt1lv prucownice ce- nic małe, a jak wygląda w ~stocie wione zlewy dotychczas nie wróc:ły czątkowo do tej zmiany bardzo nie- przyszłości. Jej drklaratywna fo1ma, 
~ok~ćldnt~ poznac . sp!oty >~s~'..~ l,;.1ch ~ row<ilni w tych dnlach, zobowlązu· jego praca? na swe m iejsce. ufnie, - JJOtrafila w krótkim c:rnsic nic daje jasnego obrazu zadań, ciążą-
tx.ilnrn, azeb.v, nauczyc sis memdocz- 1

1 
1·a.c się do dnia 70 rocznicy urodlin Pełn.v obi az dł.iulalności te!!o w_v- Nie widzim.v zle"'o· •v, co go1·s·'a, 1apoznać się dobrze z 1>otr1.ebami t€- h · 1 h l ł l tk k w rzi-.v ~ „ ' ... cyc na poszczego nyc lowarzy-

lllC naprawie > ąc _ac ·1·. - ! Tow.nns1a Stalina wrczyścil: i wy- działu bE:d7.icmy miel~ \\'owcza~. gdy dotychcza~owa f)raca wydz:ału re- · · J , · ] d z Nr 2 przeszkolono niedawno 30 ce- ,' cero'"•'"'· około 300 s·ztuk lkdiii' ii cło- ienu 1 prze amac ptenv~ze o :v. or- szach, grupach partyjnych i organ!· , '" n. p. przejd;dcm.\· ~ię po oddziale ni- montów nawet największym opty- · 1 icwaczek. Kurs trvrnl . mi.esiąc i by.ł ! starczonych z PZP\>V Nr 3li, qclzi~ za- ciarn:. Od pl'zcszło pół roku br2k mistom nic pozwala na snucie na- ganizown a wieczornicę, urzi~dzila zarjdch oddziałowych. Jest rzeczą ko 
JHOWćtdzony prz~z dwie mstruklork,1. i loga nie może sobie ddć rady ze tutaj zamków w szafkach do garde- dzie:. że kied:vkolwiek zostaną one kilka ogólnych zebrali, na których nieczną, aby towdrzyszc pn:ystąpili 
Ol.>rcnie. szkolenie_ odbvwa .sic; mrł) - •1 swym towarem. Pierwsze 150 sztuk rob'.'· choć .. Jak nam "1.viadomo sr10- za:n;;talowane z powrotem. ' "'.•loniono komitet kulturalno-o;;wia- d · 

I I Zd „ l k cl I ,. ·' o opracowama na podstawie wylycz wie Ud me. J rza J ą si.., a ·ie z o nc . J'uż nadeszło. Cerowaczki PZPW Nr 2 rządzenie t.vch zamków .1'uż 6 mic- k · · kl ' · · ł · 1 towr, utworzono sc ·cJę artystyczną nvch III Plenum KC l ł uczcnn·ce, · .orc JUZ po _up ywic, zaczynają już wprowadzać w życie s:ęc.v temu polecono wydziałowi re-, Ryszard Holke oraz uc iwa 
trzech tygodm doskon?le daią sobie~ piękne zasady koleżeńskiej pomocy montów. Nie inaczej ·wygląda spra- korespondent fabr:1rczny ,,Głosu" i szkol<?niową oraz komitet redakcyj- Plenum Komitetu Łódzkiego i Komi· 
rarlę w nowym zawodzie. dla brntnlch zakładów. wa ze zlc·wamL których zdjęcte w z PZPB Nr '.!. ny gazelki ściennej. !etu Dzielnicowego szczegółowego 

\V dużym stopniu na jakość towa- =··lfiilłlllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillillnlłllllllllllllllllllłlUllllllllllllllllJlllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllłlllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll łllłlfllllllllllflllllllłlllli!IJ_i. Rada Zakładowa, Or,5'anizacja Par- planu pracy z podiidlem zadaó. na · 
ru wpływa współzawodnictwo, w któ -=i B tyjna i cała załoga fabryczna me · · ~ ~ ~ grupy partvJne 1 organizaci·e oddzia• rym uczestniczą zarówno cerowacz- § 1 • l ~ "';% wątpią obecnie, że nowe kierowni- 1 

ki, jak i pęczkarki. Dzięki wspólza· ;;:; = ctwo .~wietlicy podoła swym zada- łowe. 
d · t b t I == G b • t k h f • · i to · · ' · tł' Plan taki pomoże organizacji pod• wodnictwu zatru mone u ro o n ce § a I n e '' z a a z a n y c I g li r „ -~- mom wp. waf1Zl naszą SWle. 1cę na stawowej' zmobilizować w sposób uzyskują obecnie wyższe zarobki. ~-- nowe drogi pracy. 

Rywalizacja podnosi jakość przecho· - ,....~ J. Olku z realny wszystkich członków i zapew 
d I 

. t = ~ ~ ~ _ ... Gł , ni wykonanie uchwał i wytycznyc'" zacego przez cerowa mę owaru. =. l l l - aorespondent „ osu' „ 
.~e itrudno się _ dowiedzieć. że · ~it111111 Ulllłlll.DIDJlflllffillUlllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllUllllllllmm1111111111111n11n11m11111111m11111111111111111111m1111mm11111111111111111m111munum1111110uruu111111110~nuH11łni111u111un11u111111111m111111UJ11111ilłllffe"' • PZPW Nr 39 III Plenum KC naszej Partii, , x~ 
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NOWE NIEMCY NA DRODZE J~Ę~ .. S?.~.~.Ą~~~ 

POROZUMIENIA i POKOJU 1 ~ALtAfilRsZALKU 
Obradg Rongresu Intelektualistów Niemieckich w Berlinie ! ST ALINIE 

(Od własnego koręspondenta „Głosu") związać się z wsią i z otoczeniem I ich rozwiązywaniu, zależy w dużym I 
llERLIN - w grudniu • 

Ubiegły tydzień upłynął w Berllnie w atmosferze zjazdu hltelek­
tuallstów. Wybitni postępowi pisarze, uczeni o głośnych nazwiskach, 
zasłużeni artyści 1 działacze kulturalni przybyli z całych Niemiec 
na doroczny kongres „Kulturb undu", aby wobec licznych gości 
z zagranicy udowodnić, że kul tura niemiecka, ta, która wydała 
Goethego 1 Beethovena, a którą tak brutalnie dławili barbanyńcy 
Hitlera, nie wygasła, lecz powstaje na nowo, że jest niepodzielna 
1 że gorąco pragnie służyć' sprawie pokoju 1 porozumienia między 
narodami. 

Z prawdziwą przyjemnością pzy­
glądałem się w owe dni ludziom, zgra 
madzonym na uroczystym otwarciu 
Kongresu w Teatrze Niemier:kim, 
uwab.ie słuchałem przemówień, 

zwłaszcza przemówień niemieckich, 
aby móc z zadowoleniem stwierdzić, 

że coraz bardzie.i z°Jliżają się ku so­
bie drogi intelektualislÓ\V niemiec­
kich oraz twórczej, post('.powej inte­
ligencji krajów Europy, drogi, wio­
dące do wspólnego celu, który 7więź­
le określił Arnold Zweig: „?:eby już 
nigdy więcej nie było wojny!" 

Duch porozumienia 
i pokoju 

już na zawsze, na drogę pokoju, dro­
ąG, biegnącą wzdłuż brzegów Odry­
Nysy. 

N owe, inne Niemcy 
Mocne są już .te Niemcy: i ducho­

wo i liczebnie. Kiedy Herbert \Varn­
kc, przewodniczący FDGB - Wol­
nych Niemieckich Związków Zawo­
dowych witał Kongres w 1m1eniu 
5 milionów członków potężnej orga­
nizacji pracowniczej, podkreślając 

koniccznoś~ i doniosłość sojuszu mię 
dzy niemiecką klasą robotniczą a in: 
teligencj ~. to rozumiało się, że mi­
liony prostych ludzi, reprezentowa­
nych przez Warnkcgo - podzielają 

myśli, ;poglądy i wielkie pokojowe 
idee, szerz.one przecz przodowników 
post~powej twórczości nowych Nie­
miec. 

fabrycznym, aby tam znaleźć niewy- stopniu nasz rozwój I przyszłe !las:re 
czerpane źródło dla swojej twórczo- ~tanowisko w narodzie niemieckim. 
ści. powiedział Gysl. Inteligencja nicmiec 

Polityka i plan 
k ulturalny 

ka musi o wiele bardziej skupić swo­
ją uwagę na wielkich politycznych 
i kulturalnych celach naszych cza­
sów; obecnie nie chodzi już tylko o 
wyzwolenie się z faszystowskich resz 
tek hitlerowskiej ideologii, a1e o 
przezwyciężenie SJJOSobn mvślPnla 7 . 
lat 1945 _ 19-46„. I 

I dalej: „Musimy odejść o<i tc•ma­
Lów dnia wczorajszego, nie tkwić du-! 
chowo w przeszłości, ale z rci\lnym I 
optvm!zmem spogląda~ w przyszłość. 1 

Demokratyczny ro7wói Niem;eckiej I 
Republiki będzie posł c;pował coraz 
szybciej i w tym historycznym mar-

W czasie obrad Kongresu mówib 
się wiele o „polityce kulturalnej" 
młodej republiki niemieckiej i roli, 
jaką w niej zająć i odegrać poy.rinna 
niemiecka in.teligencja. Grotewohl, 
jako przedstawiciel rządu, zapGwie­
dział oqłoszcnie „planu kulturalnego, 
który stworzy szerokie podstawy dla 
podniesienia stopy kulturalnej :>lero­
kich mas niemieckiej ludności. Klaus 
Gysi, generalny sekretarz Kulturbun­
du ze swej strony przedstawił, co po 
winna zdziałać inteligencja niemiec­
ka na terenie państwa. klóre zapew- szu niemiecka inteligencja nic moie 

pozostać o krok w tyle". nić jej pragnie tak daleko idącą opie 
kG. „Od aktywności naszvch intelek- Słowa Klausa Gysi przvciągncły 
tualislów, od szybkości, z jaką przy- uwaqę delegatów - nie tylko nie­
swoją sobie swoje nowe zadania, a mieckich. 
również i od energii, jaka okażn przy · Leopold Marscbak 
. ..... ........... ......... ..................... ............ ......... ......... .................... „ •• 

u n.a szych 
I PAŻDZIERNIKA - SWIĘTEM 

NARODOWYM CHINSKIEJ 
REPUBLIIU LUDOWEJ 

przyjaciół 
olbrzymie sumy równoznaczne z 
przejazdem 600-700 pociągów to­
warowych z ładunkiem 1.000 ton 
kaidy. Wspaniałe sukcesy w ruchu 
„dwóch tysięczn ików" osiągają ma- \ 
szyniści .Tanosz Tot, Janosz Weresz 
i Levi Andrasz. 

(P I EŚN) 
Nad polem walki mgła rzednieje 
I gdzieś w opłotkach pieje ku•. 
A czterej młodzi pr:tyjaciele 
W okopach wiodą ci~hy spór. 

Rzekł pierwfzy: „Patrzcie, świta w 
.Tuż wkrótce zagrzmi armat głos. 
A w Kremlu nasz Marszałek Staliu 
Nad mapą czuwa, pełen :rosk". 

A drugi n& to: „z niezłej stali 
W,vkuwa Ural naszą broń. 
Podobno sam Marszałek Stalin 
Do pracy tej przykłada dłoł1". 

„Dojrzewa zboż.e .. . " - w szczerej 
Cichutko westchnął h'zeci z nich. 
„Na pewno w mej dalekiej wiosce 
Marszałek nasz dogląda żniw". 

Wschód słońca niby błysk rakiety 
Oświetlił widok szarych pól. 

dali. 

tror.ce 

Z okrzykiem: „Naprzód! Na bagnety!" 
Do boju szedł za pułkiem pułk . 

Wtem żołnierz czwal'ty, już z oddali, 
w bitewnym zgiełku, w huku bomb, 
Zawołał: „l'ah'zcie, z nami Stalin. 
Na samym przedzie - oto on". 

Przeł~żył 

Leon Pasternak. 

Zresztą nie tylko wyglaszane na 
Kongresie przemówievia owiane były 
duchem porozumienia i pokoju. Rów­
nież i w bezpośrednich zetknięciach, 

we wzajemnych powitaniach i wymia 
nie zdań dawało się odczuć, że 700 
intelektualistów niemieckich zebrało 

się w Berlinie nie po to, aby biadać 
nad tym, co Ich dzieli, ale, by wzmac 
nlać ł rozszerzać to wszystko, co ich 
łączy, teraz i na przyszłość, w kraju 
1 poza jego granicami. Serdeczne po­
wit;,rue, zgotowane delegacji pol­
sk.l.ej, nle było na pewno aktem zwy­
czaJowej UprzejmoŚCf gospodarzy WO 

bee gości. Nie było ono takża tylko 
odmajemnleniem się za przyjęcie, 
zgotowane pisarzom niemieckim pod­
czas Ich bytności w Warszawie: w 
rozmowach, które prowadzono, w 
1kripleniu, z którym słuchano refera­
tó.W. l przemówień polskich, a wresz­
cie- i w wielokrotnym podnoszeniu w 
czasle dyskusji zasług oraz ~siągnlęć 
Polski powojennej, znać było chęć 
u~wnfenła narodu polskiego, że są 

Jfcfnak „Inne Niemcy", światłe, po· 
stępowe 1 demokratyczne, Niemcy, 
które głęboko zakopały w ziemię wy 
do'Qyty !PI'!ZeZ hitlerÓwskich barba­
rz../ńców topór wojenny 1

1 
wkroczyły, 

Wielka jest rola ' niemieckiej inte­
ligencji i stoją przed nią donioo;łe za 
dania: premier Grotewohl, przema­
wiając na Kongresie oświadczył, że 

jednym z najszlachetniejs7ych zadań 
„Kulturbundu"' I jego członków bę~ 
dzie uchronienie Niemiec, a przede 
wszystkim ich młodzieży od nowej, 
jeszcze okropniejszej katastrofy, 
przygotowywanej w mrokach spisku 
przeciwko ludzkości, przez pogrobow 
ców hitleryzmu oraz Ich zbrojnych w 

Centralna Ludowa Rada Rządo­
wa oznajmiła, że dzień 1 paździer­
nika uważany jest za dzień prok!a­
mowania Chińskiej Republiki Lu­
dowej. 

Wniosek o uznanie dnia 1 paź­
dziernika, jako święta narodowego, 
przedłożony był preez Ludowo -
Polityczną Radą Konsultatywną do 
za:twierdizenia Centralnej Ludowej 
Radzie Rządowej. 

Wiejskie zespoły świetlicowe q Ó r ą • 
z terenu wojew. łódzkiego 1111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~„ 

kapitały popleczników. Dla wypeł- NOWY SUKCFS 
Pl.erwsze dwa miei· SCa n a Og?l.no~r~ioY'ym F~stiw~Jlu . Sztuki i P1esn1 Radz1eck1ch 

>>Coś taJD 
ale 

nlenia tego zadania, Związek Kultu- WĘGIERSKICH KOLEJARZY 
ralnego Odrodzenia Niemiec mus! po Ponad pół miliona forintów za-
siadać siłę: znajdzie ją wtedy, jeśli oszcr:ędziU w ~iągu 2 i pó~ ~esięcy 
stanie we wspólnym szerokim fron- kole?arze. węgierscy :rea~zuJąc ri;o-

' . bow1ązarua o prowadzemu poc1ą-
cle właśnie z klasą robotniczą, jeśli j gów towarowych ci fadunkiem nie 
uczeni 1 lekarze, pisarze, Inżyniera- mniej, niiż 2.000 ton. 
wie i artyści, z całym zapałem stilną Organizatorem tego ruchu był 
obok robotników do odbudo'Wy tycia mas7.ynlsta Cegesz Lajosz, który, 

. wzorując się ina przykładzie kole-
nie tylko materlalnego, lecz i ducha- jarzy radzieckich. prowadził składy 
wego. Oklask.lwan<r gorąco nestora !P<>Ciągów towarowych z ładun­
pisarzy postępowych, Duńczyka Mar- kiem powyżej 2.000 ton. W okresie 
łina Andersena Nexo,

1 
kiedy powie- 2. i pół miesi~! maszyniści . wę-

dział że intelektualiś i owinnl gierscy przew1ezli 2.~84 poCiągów 
. '. c P towarowych IL ładun.k:aem przekra-

wyJŚC poza ramy swych gabinetów czającym ustalone normy o 642 to-
pracy, że muszą on! jeszcze ściślej I ny. Tym samym zaosz~ędzili oni 

Eliminacje "1'0jew6dzkie wiej­
skich zespołów świetlicowych wy 
łoniły trzy najlepsze zespoły n a 
Krajowy F estiwal Pieśni i S ztuki 
R adzieckiej. Festiwal ten odbył 
się przed paru dniami w Warsza­
wie przy udziale zespołów wiej­
skich z całej PolskL 

• • 

Z naszegó województwa wyje 
chał do stolicy dziecięcy zespół 
chóralny z orkiestrą ze wsi Mosz 
czenica (powiat piotrkowski), chór 
świetlicy z Burzen ina, (powiat sie 
radzki) oraz zespół świetlicy Gim 
nazjum P edagogicznego, do któ­
rego uczęszczają wyłączn!e syno­
wie chłopów, z powiatu łowickie· • d • • /"' go. I u z s I ~ z I e I e -:-- Walka o pierwszeństwo była 

~ • d zacięta. Każdy z zespołów usilnie 

J J ~ gi w lepszym opracowaniu reper-
nie WS zw S cy o 1, w.m Wł e z s. << dążył do wykazania swej przewa-

a k i I • I .a„· , • li• PZPB H 6 tuaru, a tym samym do zajęcia ra szerszego za n eresowa ma . u rUwda pracę SWll ICY . r czołowego miejsca. Lecz wytężo 
Przez długi czas powszechnie oma-1 I to wszystko. A napewno zatrudnio- dzanie wystaw, jeśli mało kto je na i ofiarna praca wielu tygodni 

wian.Ił bol11czką w PZPB Nr 6 była ne tu. kobiety. interesują również in- zwiedza, nie pomoze biblioteka o nie poszła na marne. Pomimo 
sprawa świetlicy. Wciąż się słyszało, i;ie sprawy. Nie tylko - sprawy kro- 1.500 książkach, gdy mało kto te silnej konkurencji zespół moszcze 

• JU książki ·czyta. n icki zajął pierwsze miejsce, dru-
~~ !wietlica }s?ieje. wła~iw~ „~i~ Związek Młodzieży Polskiej przy- Dopóki organizacje masowe nie gą lokatę zdobył chór świetlicy z 
ma 0~? po:o ' z~ „n~e wa 0 

. 
0 n'.eJ pomina sobie o istnieniu świetlicy zdołają szerzej zainteresować robot- Burzenina, zespół zaś z powiatu 

chodzie , ze ,,nic SIQ tam me dzi~ dopiero wtedy gdy potrzebuje lokalu ników pr::.cą 1hvietlicy, dopóki robot- łowickiego zajął 4-te miejsce. A 
je" itp. na zebranie, ; w organizowaniu róż- nicy nie będ<> brali gromadniejszego · · d „ więc sukces nie la a. Ostatnio sytuacja uległa znacznej nyc.h imI?rez nie bierze ~dzial~. . udziału w życiu świetlicy - dopóty 
poprawie. Na czele świetlicy stanął W ~aloe~ warunkach me mozn~ ~1ę nie !tpełni ona i nie może spełnić Zespół dziecięcego chóru i or-

szecłmej, znajduje si~ pod opie­
ką robotników fabryki moszczenie 
kiej. Dzieci, wchodzące w skład 
zespołu, to ,synowie i córki mało­
r olnych chłopów oraz robotników, 
zatrudnionych w tutejszych zakła 
dach przemysłowych. 

no z życiem zespołu. Po lekcjach 
szkolnych, w gockinach popołud­
niowych, odbywa się wspólne odra 
bianie zadań, a następnie próby 
chóru i kapeli. W pracy nad dal 
szym rozwojem świetlicy dziecię· 
cej pomagają ob. Justynie nauczy 
cielki: ob. ob. Janek i Zymer. Zwycięski zespól został zorgani 

zowany w 1945 Toku. Nauczyciel 
Jan Justyna, opiekun zespołu i kie Chór •Z Burzenina, .który zdo­
rownik artystyczny całym sercem był zaszczytne drugie miejsce, zor 
poświęcił się pracy nad nim. Wa· ganizowany został przy świetlicy 
runki, w jakich rozwijała się świe Związku Samopomocy Chłopskiej. 
tlioa dziecięca· nie były łatwe. Osada Burzenin jest bardzo bie.d­
~i~ p.osiad~no ~po_wiedniej s,'.l-1~ na, choćby tylko z tego względu, 
s~1~thcow~J am sah teat~alneJ ~ , iż mieści się na terenach byłego 
b1bll<)teczk.1 reper~uarowe~ .. B~a I poligonu w pow. sieradzkim., moc 
kontaktu z poradma dla wieJskich I . . d . ł , 
zespołów świetlicowych, a w pierw no .zmszc~ony~ht V: . czasie. ~1a a~ 
szym rzędzie brak instrumentów WOJ_ennyc · . s i:uegeta. . ~uz o 
muzycznych, dawały się mocno od dwoch lat św1etllca roz\vt]ała SY'e 
czuwać. A jednak trudności te prace w bardzo trudnych warun­
udało się szczęśJ!.wie pokonać. Ze k.ach. Lecz mimo to zespół liczy 
społem zaopiekowała się fabryka. obecnie już 41 osób, a szerszy o­
Część inst~entów zakupili ze gół miejscowych chłopów i kobiet 
sk~adek rodzice, resztę ~aś sam ze wiejskich coraz bardziej intere­
społ .z własnych do:hodow. W ten suje się świetlicą i jej działalnoś­
sposob powstał ch or oraz kapela 
dziecięca, licząca 65 uczestników, 
na których czele stanął 16-letni dy 
rygent, Edzio Bieńkowski. Ten wy 
bitnie uzdolniony chłopiec ksztal 
ci się obecnie w Ludowym Insty­
tucie Muzycznym w Łodzi. 

cią. 

k' 'k kty , . tl' spodz1ewac pomyślnych wymkow swych rozległych i doniosłych zadań. kiestry z Moszczenicy, zorganizo-
n~wy 1~rowm ' 8 w swie 1_cowy pracy świetlicy. Nie pomoże urzą- Jel. wany przy tamtejszej szkole pow- Dzieci związane są bardzo moc 

si~"· poW1ększył. Przy wydatne] pe>- ----„------------------------------------------------------• 
Zespoly świetlicowe, które tak 

dzielnie się spisały na· Festiwalu 
nie tylko otrzymają nagrody, lecz 
zostaną o toczone stałą opieką 
przez ZSCH. Najzdolniejsi człon· 
kawie zespołów wysłani będą na 
specjalne kursy artystyczno-świ~· 
tlicowe. Dzięki temu praca św1e 
tlic wiejskich jeszcze bardziej się 
rozwinie, jeszcze .silniej skupiać mę 
będzie w świetlicach kulturalno­
oświatowe życie wsi. 

mocy organizacji partyjnej, kierow-
nik . zdołał świetlicę wyrwać z bło­
giego stanu dotyc-hczasowej bezczyn­
ności i stworzyć nową, naprawdę 
świetlicową atmosferę. W przeciągu 
krótkiego czasu urządził on kilka 
wystaw, stworzył IO-osobowy b.alet 
mieszany, powołał do życia kółko dy­
skusyjne słuchaczy W szechnicy Ra­
diowej, początkowy kurs 11auki czy­
tania i pisania, kurs języka rosyj­
skiego, IO-osobową orkiestrę itp. 

Zdawało by się w:ęc, że wszystko 
znalazło się w najlepszym porządku. 
Przypatrzmy się jednak bliżej 
i sprawdźmy, w jakim stopniu pra­
cownicy „Bawełnianej Szóstki" ko­
rzystają z owoców pracy aktywu 
świetlicowego. W bardzo znikomym 
- niestety! Nie wszyscy widać jesz­
cze wiedzą, jakie pożądane zmiany 
nastąpiły w świetlicy i w jak rozleg­
łym stopniu można z niej korzystać. 
I nie należy się wcale dziwić, że ro­
botnik o tym nie wie. Trzeba go po­
wiadomić, zainteresować, zachęcić, 
a pod tym względem organ prasowy 
zakładów - gazetka ścienna - nie 
jest odpowiednio wykorzystana. 

Rówriież niezrozumiały jest stosu­
nek organizacji masowych do za.jęć 
świetlicowych. TPPR liczy ponad 
IOOO członków, a jeszcze nie posiada 
w świetlicy własnego kącika z czaso­
pismami i książkami radzieckimi. 
Mało tego: nie interesuje się tym, 
że na kurs języka rosyjskiego ucz',ls~­
cza szczupła ilość osób, choć chęt­
ny.eh znalazło by się zapewne dużo 
wi~ce-j. 

Liga Kobiet prowadzi kurs kroju, 
na. który uczęszcza ponad 40 kobiet. 

Ogłoszenie Karty Górniczej o Plan Sześcioletni zostanie wy- 5 lat pracy w górnictwie - prze-
z dumą i radością zostało powi- grana. cież to dotyczy więcej, niż poło-
tane przez górniczy śląsk. Przed Plan 6-letni to ogromnie waź- wy wszystkich górników, to ozna-
białymi afiszami rozlepionymi w kie i trudne zadanie zwiększenia cza dla załóg pracujących pod zie-
kopalniach, zatrzymują się grupki wydobycia o 36 procent, przy rów- mią premie kwartalne w wysoko-
ludzi, któi-zy czytają, czytają„. noc~esnym wzroście wydajności ści 20 procent. 

W południe większość górni- o 35 procent. Pomoc Rządu, po- Ale poprawa warunków mate-
ków znała już treść historycznego moc tak jasno skonkretyzowana rialnych to tylko jeden z rozlicz-
dokumentu, ale tym pilniej jesz- w Karcie Górniczej, ułatwi gór· nych przywil 'ów otrzymanych 

cze raz zapoznaw~no się z nim, •••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••• • •••••••••••••• komentowano, cos tłumaczono. •;• •••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••• •:: 
Każdy szukał jakiegoś punktu :. :: 
specjalnie dlań ważnego, każdy :; D N J D u M[ V :: cheiał się upewnić czy aby na- : : :: 
pewno... Stary rębacz z kopalni : : :: 
„Emmencja", Wiktor Kiełkowski, :: :: 
nie może jeszcze zrozumieć: ,,Jak- :: )[ RAD ~ ~ c )[ :; 
to będę jeszcze praco\vał i będę ;; "11 S :: 
brał emeryturę„." - kręci głową :; :: 
i pyta się, czy aby na pewno tak ;; ;; 
b d . •• • 
ę zie. , . :•. •••••••••••••• •••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••• .~. Wprost z dołu idą. gorn1cy na \•••••••••••••••••••••••••••••••H•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

zebranie: g6rnicy z kopalni „Ka­
towice", z kopalń: ,,Knurów", 
,,Barba~a,•Wyzwolenie", „S)iemia­
nowice", „Wieczorek". 

Dobra nowina szybko się roz­
chodzi - dotarła już do tych, któ 
rzy od rana przebYWali pod zie­
mią., mówią o niej, zapalając la­
tarki ci, którzy zjeżdżają. 

Karta Górnicza stała się wiel­
kim wydarzeniem, wydarzeniem, 
które dla polskiego górnictwa bę· 
dzie zwrotnym momentem. 

Zahartowana w ciężkiej pracy, 
zasłużona w odbudowie armia g ór 
nicza, uzbrojona została w spe­
cjalne przywileje, przywileje, bę-­
dące wyrażem wdzięczności Rzą­
du, Partii, społeczeństwa, przy­
wileje, które przyczynią się w 
wielkiej mierze do tego, że bitwa 

nikom ich ciężkie zadania, a jedno 
cześnie przyczyni się do znacznej 
poprawy ich warunków materiał· 
nYch. 
Właśnie o tym wszystkim m6· 

wi się na zebraniach, na ten te­
mat zabierają głos i starzy i mło­
dzi, rębacze i ładowacze, techni-
cy. 

W kopalni „Gen. Zawadzki" Mi­
chał Rynca, znany na tutejszym 
terenie przodownik pracy, rozma­
wia z kolegami · głośno licząc. No 
tak, jego zarobek wzrośnie obec­
nie o jakieś I50 tysięcy rocznie. 
Ładna suma - twierdzi. 

Paragrafy, mówiące o specjal­
nym wynagrodzeniu kwartalnym, 
są jasno sformułowane, że nie na­
stręczają żadnych w11tpliwości. 

prz!!z nasze górnictwo. Bardzo 
wazna jest strona moralna, 
górniczy honor. Pstrowski, Zie­
liński, Apryas, Bugdołowie 
stali się symbolem tego honoru, 
dowiedli, jak. ofiarnie i z zapałem 
polscy górnicy w trudnych lata<: ll 
odbudowy potrafili pracować, wy­
kazali, że oni, górnicy, nie boh 
się żadnych przeciwności, nie ma 
dla nich rzeczy niemożliwych, gdy 
chodzi o dobro Polski Ludowej. 

Pra ca dla górnika jest sprawą 
honoru i godności. Oceniając to, 
Rząd Ludowy przyznał górnikom 
wysokie odznaczenia państwowe 
i dla podkreślenia godności zawo­
du górniczego ustalił górnicze 
stopnie. 

„Karta Górnicza" - m6wi nad· 

sztygar, Wincenty Kuklok z Sie­
mian.Jwic - nadaje nie tylko 
znaczne korzyści zarobkowe, za­
bezpiecza starość i podwyższa 
okres urlopowy, ale - jest ona 
również bodźcem podniecającym 
ambicję, ktÓrlJ górnik posiada 
w wielkim stopniu. Jest ona do­
wodem J,.:awdzhvego uznania dla 
dotychczasowej pracy górnika, 
a górnik umie to należycie oce· 
nić. 

Gernicy cieszą się, że dzię°ld 
nowym przepisom zwiększy się 
wydajność pracy, że nikt lekko­
myślnie nie będzie opuszczał 
dniówki, bo to pozbawi go kwar­
talnej premii. 

Wielkie wrażenie sprawiła rOw­
nież wśród górników uchwała rzą­
dowa o śrrodkach zabezpieczających 
wykonanie planu, uchwała, będą­
ca jakgdyby rozszerzeniem i uzu­
pełnieniein Karty. 
Dzięki trosce Rządu praca gór­

nika staje się lżejsza, zamiast 
ręcznego ładowania użyte zostaną 
w wielu kopalniach samoczynne 
maszyny, od przodka, aż tło tyłu, 
w chodnikach zautomatyzuje się 
·transport. Uchwała mówi również 
o zabezpieczeniu od wypadków, 
Il' lepszej wentylacji, o zastosowa­
niu na i1•zór Związku Radzieckie­
go wielkich węglowych kombaj­
nów. 

Dumni i weseli komentują gór­
nicy Kartę, odpowiadając na nią 
nowYmi zobowiązaniami produk­
cyjnymi. 

Janina Kuczewska. 

Wspaniały dywan wykonały 
tkaczki azerbejdżańskie 

Wspan.i.ałym sukcesem azerbej­
dżańskiej sztuki ludowej jest 1Zakoń 
czenie prac przy tkaniu olbrzymie­
go dywanu artystycznego, wykona­
nego przez młode tkaczki azerbej­
dżańskie. 

W środku dywanu wyhaftowany 
jest olbrzymi portret wodza. na.ro• 
dów ZSRR, t wórcy Konstytucji 
ZSRR - Józefa Stalina, stojącego 
w swoim gabinecie. Na brzegach 
dywanu na tle przepięknych azer­
bejdżańskich ornam entów widnieje 
pon~ 70 obrazików - pejzaży, her­
bów.orderów, emblematów, portre­
tów itd. Wykonane mistrzowsko two 
rzą one harmonijną kompozycję z ca 
łością dywanu. W środku dywanu 
znajdujemy również fragmenty boba 
terskiej walki rewolucyjnej bakiń­
skiego proletariatu pod wodzą Sta­
lina i fragmenty rewolucyjnej dzia­
łalności Józefa Stalina oraz z życia 
narodu azerbejdżańskiego. 

Rozmiary dywanu wynoszą 70 
metrów kwadratowych. Przy jego 
wykonaniu zużyto około 600 odcie­
ni wełny. Ażeby uzmysłowić sobie 
olbrzymi trud wł&Lony w wykona­
nie tego dYWanu, wystarczy stwier• 
dzić, że z.najduJe się w niJn 15 ml· 
lionów we7łów. 



• 
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7 grudnia 10 dolllów- na Stokach I ~ Zdrowl·e ludzi· pracy -na pierwszvm p1lanie 
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w ciągu niespełna 3 miesięcy 
Lekarze fabryczni pogłębiają swq wiedzę :Budownictmo łódzkie może poszczy. 10 domów. Na jeden domek „wypadłl 

I k dl 
cić się poważnym sukcesem. Zamie- więc" 8,3 dnia. 

Ce e Ogólno rajowego Kursu a lekarzy przemysłowych w Łodzi szczone tu, zdjęcia przedstawiają. prze 6-dniowe' opóźnienie budowy w std 

Przed lekarzami fabrycznymi skupisko robotnicze, które potra- W okresie, kiedy stoimy u pro- obr~żenia, jednego domu w ciągu 2 sunku do harmonogra.mu należy pr.eyw 
stoją poważne zadania: opieka nad fi wychować kadry lekarzy-społe- gu Planu Sześcioletniego, zagad- miesię~ Obok niego w tym samym pisać brakom organizacyjnym Zjedno 
zdrowiem robotnika w zakładzie CZJ;J.ików, lekarzy, pracujących z nienie opieki nad zdrowiem robot temp~e. rosło jeszcze 9 domów. Od 24 czenia. PPB, któremu nie udało sit 

wi:zt>fania. do 15 grudnia (przewidywa.- uzyskać potrzebnej ilości murarzy. 
pracy, czuwanie nad hezpieczeń- poświęceniem i ofiarnością. nika nabiera szczególnej wagi. Je ny termin zakończenia budowy ostat- Mimo to jednak uznać należy, że do-

l:>rua 7 grudnia b. r. o godz.inie 17 
prrz.y ul. Piotrkowskiej 53, odbędzie 
eię Plenarne Posiedzenie Kier. Kur 
su Szkolenia Ideologicznego, oraz 
:Komisji Szkoleniowej. 

stwem i higieną, słowem - zapew Wiceminister Zdrowia. tow. Ko żeli chcemy, by robotnik mógł naj ~' 0 budynku w stanie surowyn1 i po świadczenie z budową taśmowo-poto4 
nienie robotnikowi najlepszych wa żusznik, obecny na otwarciu kur- lepiej _wykoµać. swe zadani~. pro- cia. go dache:ąi) czyli w ciągu 83 kową udało się w pełni. Na.sza tech• 
nmków pracy. Aby wypeJnić na su, na lekarzy fabrycznych złożył dukcyJne, muslillly :aapewmc mu powstanie na Stokach nowa kolo nika. budowlana. posunęła. siv zn6• 
leżycie te wszystkie odpowiedział odpowiedzialność za stan zdrowia odpowiednią opiekę lekarską, a nia. mieszkaniowa, składająca się z naprzód. .:~~ 

S tawiennictwo na powyżsrLą od­
prawę obowiązkowę. 

* .... * 
P.rezydiium Komisji Sz.'toleniowej 

tpm.y Dzielnicy Ruda Pał)., z.awiada 
mia wyikładowców i kierowników 
!kursów Szkolenia Partyjnego, że 
rw dniu 7. XII. 1949 r. o godz. 16, 
OO.będzie się plenarne posiedzenie 
\Komisji z wykładowcami i kierow­

ne obowiązki lekarz fabryczny wi robotnika. „Lekarz fabryczny - więc lekarze winni stanąć na wyJ 
~ien stale pogłębiać swą wiedzę mówił tow. Wiceminister - jest sokości tego zadania. 
medyczną, poznając nowoczesne tym czynnikiem, który powinien 
metody leczenia. W tym celu o- walczyć o odpowiednie · warunki 
twarty wsJał w naszym mieście pracy robotnika". 

Kurs, zorganizowany w nas-zym 
mieście z pewnością przysporzy 
zakładom pracy w naszym kraju 
i mieście kadr lekarzy, w pełni od 
powiedzialnych za powierzony im 
.odcinek działalności. (m.z.) 

llilcami ku:rsów. 
Obecność ·wszystkich 

!Wa-

ogólnokrajowy kurs 6-tygodniowy Jednak nie wszyscy lekarze pod 
dla 150 lekarzy przemysłowych z chodzą do swych obowiązków we 
największych zakładów pracy. Zor właściwy sposób, traktując nieraz 
ganizowanie tego kursQ dobitnie swe zajęcie lekarza fabrycznego, 
świadczy o stałej trosce naszego jako drugoplanowe. Trzeba z tym 
Rządu, który otacza zdrowie czło wreszcie skończyć. Na odcinku 

obowiąz.ko- wieka pracy. Służby Zdrowia toczy się p<>dob• 
Z 5-go ,Kola 
· Ligi Lotniczej 

I • 
Dzielnica PZPIR Ruda Pab. 1taw!a 

Clamla, że seminarium kursu samp­
krztałceniowego odbędzie się w dn' u 
9. xn. 1949 r. o godz. 17 - w gabi-
111ec.ie naukowym · Łódzkiego Komi­
tetu PZPR przy ul. Traugutta 1 
j( !P· 

{ UWAGA PZPR-11Wcy 
ii POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ 
• Pnia 7. XI!. b. r. o godz. 19,15 w 
~udytorium IX Poli.techniki Łódz­
kiej odbęd21ie się zebranie Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej. 

Obecność członków i k andydatów 
!Partii studiujących i !Pracujących 
na P . Ł. obowiązkowa. 

UWAGA, INWALIDZI PZPR-owcy 
W czwartek, dnia 8. XlI. 1949 r . 

o g odz. 14-ej odbędzie się zebra.iie 
Pod.st. Org. Part . PZPR p r zy Związ 
ku Inw alidów Wojennych R . P . w 
Łodzi w świetlicy przy ul. Pioti·­
kowskiej Nr 73. 

S tawiennictwo obov.r'iązkowe, 
• * I 

W środę, dnia 7. XII br. o god~. 
~ odbędzie się w sali Nr 18 przy 
ul'. Narutowicza 65 zebranie otldzia­
łowej organizacji partyjnej studen­
l!:ów Wydziału Matematyczno - Przy 
rodniczego. Obecn$ć obowiązkowa. 
1n111unn1111111UHlłłUUUllUllfllłlllHUłłl"IHIUUlllllłłflłJ 

UWAGA 
korespondenci fabryczni 

„Głosu" 
Poka.°" filmowe. odbywające 

trlę dotychcza.s w każdą środę, 
~ostały przełożone na niedzielę. 
W zwiazku z tym mający dziś 
na.stltl>iÓ pokaz odbędzie się do­
piero w niedzielę, dnia. 11 gru­
dnia o godzinie 10, w sali kina 
„Tęcza", 

REDAKCJA 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

111UHlfUłlllłlłlłllłłłłl1UllłllłłłłfłlltłlJłl l llllllłlłUlllUUlll 

Posiedzenie-naukowe 
Dnia 7 grudnia (środa) br. odbę­

li21ie się w sali Archiwum Mie.is·kie-
' go, Plac Wolności 1, posiedzenie na­

ukowe, 111a którym dr. Stanisław 
Sren iowski, profesor U. Ł., wygl'.>si 
odczyt p. t . „O Historii ustroju Pol­
ski" St . .-Kutrz.eby z okazji ósmego 
wyd ania „Korony". Początek o go­
dzinie 18,30. Goście mile widzia:ti. 

Z~ Zw. Emerytów i Rencistów 
Okręgowy Związek Emerytów i 

Re11cislów 1,v Łodzi ul. P;otrk1l".v­
ska 73 - zawiadamia s'.voich człon 
\ków, zamieszkałych w Łodzi. że 
wkładk! do legitymacji członkow­
skich, upoważniających do zakupu 
towaru w magazynach spółdz'.el­
czych, wydawane będą w na;;~ępn­
jącym porządku: dnia 12 bm. li t. A, 
B , C, D, E; - 13. bm, Ht. F. G, H, I; 
14 b m. l:it. J, K; - d n ia 15 bm. lit. 
L, Ł, M. N; - 16 bm . l it. O. P. R; -
17 bm. lit. S; - 19 bm. lit. T , U; -
20 b m. Ut. W, V, Z, ż. 
Wkładki te v.ryd awane 'będą tym 

członkom, k tórzy przedstawią legi­
tymac1je członkowskie - dowód 
opłaty ria miesiąc gin1dzień br. i po­
świadczenie admi·nis•tracji domowej, 
i.e nie pracują. 

F<lkt, że kurs ten został zorga nie, jak i na innych odcinkach na­
nizowany w naszym mieście ma szego życia, walka dwóch świato 
symboliczną wymowę: w Łodzi poglądów. Dlatego doks7.tałcenie 
uruchomiono przed paru miesiąca fachowe lekarzy fabrycznych po­
mi Poliklinikę Chorób Zawodo· łączone być musi z dokształceniem 
wych, a obecnie otwarto kurs dla ideologicznym. TyUrn połąe7:enie 
lekarzy. Miasto nasze jako jeden tych dwóch czynników może przy 
z największych ośrodków przemy I nieść pełne wyniki, jakich ma pra 
słowych w kraju, stanowi wielkie wo oczekiwać świat pracy. 

Zebranie wszystkich lekarzy 
Związek Zawodowy PraNm•ni­

ków Służby Zdrowia R. P. Od­
dział w Łodzi poda.je do wlado­
mości, że w dniu ,8. xn. 1949 r. 
(c~artek) o godz. 11, odbędzie 
s~ zebrani~ winystkieh lekany 
medycyny rn. Łodzi, w rm~hu I 

UbeZJ>ieczalni Społeczne.i p rzy 
ul. Wólczańskiej 22.5. Sprawy 
bardzo ważne, spodziewana jest 
obecn<tiić przedstawicieli Mini­
sterstwa. Zdrowia. 

ZARZĄD. 

W zwia.zku 7. ukonstytuowanie!n 
się Zarządu Koła L igi Lotniczej 
Nr 5 komu niku jem y, że dyiury 
członków Zarządu Koła odbywa~lł 
się w każdy v.rtorek i piątek w 
godz. od 16.30 do 18.30 w lokalu Li­
gi Lotn iczej przy ul. 6-go Sier~1 
nia 1-3 z tym, że we wtorek udzie-i 
la się wszelkich informacji, a w JPiA 
t ek załatwia się spra,wy wpiSÓ\'! . i: 
regulowania składek. 1 

Uwaga, mieszkańcy 
I Komisariatu MO 

Mieszkai1cy domów, znajdujących 
się w obrębie I. Komisariat u Mili­
cji Obywatelskiej, oddają iprz:rgoto­
"l.Vane odpadki w dniach 7 i 9 gru­
dnia br. 

Z zapałem wypełniają r.obotnicg Gazowni 

sw7.;:~e't:::::i1~:·~:~d~i:ia !!.!.: .... ,.!: ....... !.!!~~.~ 
dunki. I czeństwem połą~zenie pieca s chłodni Podobnie, jak i w innych za.kładach 

pra.cy, również robotnicy Ga.zowni 
Micjskiij podjęli ostatnio Htt'~ zobo· 
1rlfz:d DLA UCZCZENIA ROCZNI­
CY URODZJ;N TOW. J. STALINA. 

O upale, z jakim te zobowi!l-Z:mia. 
wykonują, łwiadczł na.pływa.Jtee mel 

Wystawa 
Amatorów-Plastyków 

Zarząd Okręgowy Związku Zawo 
dowego P racowników Finansowych 
w Łodzi p odaje d-0 wiadomości, że 
w dniu 8 grudnia r. b. o godz. 10, 
rzostan:e otwar>ta w Gmachu Izby 
Skarbowej w Łodzi, Al. Kościuszki 
83 - I. piętro wystawa Amatorów 
P lastyków - czJonków Związku, 
która trwać będzie do dnia 21 gru­

Tow. Szymal1czyk - przodownik I kami powietrznymi zostanie wyll:onaile 
pracy, który wspólnie ze swą gruPI! już w nadchodzą.cą sobotę. Obecnie 
zobowiązał ait założyć instalację j trwajf roboty przygotowawcze, które 
świetlną na ul. Przędzalnianej do zostaną wykonane na czas - .za,pew­
dnia 12 bm. wYWiąże się ze swego u nia. tow. Łompieś. 
dania. już w dniu dzisiejszym, a. wifC W trze~h nowych blokach mteszkal-
o pięć dni wcześniej. nych przy ul. Podrzecznej 4!!0stan!e 

Grupa. tow. Miszczalskiego również przyłą.czouych 48 gazomierzy. Jest to 
skróciła termin swej pracy. Założy o- uzależnione od wykonania urządze1i. 

!<a. siat na ulicy Podrzecznej o dwa I wewnętrznych przez ZOR. Robotnicy 
dni wcześniej - 10 bm. . Gazowni jednak- niC' wą.tpią w to, te 

Bardzo trudne 1 groż~ce niebezpie- ich koledzy z ZOR-u okażą im pomoc. 

Dziś „Młoda Gwardia" 
w wykonaniu świetlicowego zespołu 

d nia 1949 r. 
Wystawa izawierać będzie 

eksponatów o nieprzeciętnym 
tyźm!e, i dlatego zapraszamy 
z>viedzenia j~j. 

Dz.isiaj t. j . 7. XII. br. o ,godzi- ko jedyny, został zak walifikow any 
nie 19,15 w teatrze im. J aracza od- do współzawodnictwa rz: zespołami 
będzie się t ylko jeden występ świe- zawodowymi. 

80 Najaktywniejsi korespondenci 
; r- 1:licowego zespołu włókienniczego „Głosu Robotniczego" otrzyma.ją 
do z Bielawy, k tóry w ystawi sztukę bez,płatne bilety wstępu, które m o­

Fadiejewa p . t. „Młoda Gwardia". gą odebrać w redakcji „Głosu", dział; 
Należy nadmienić, że ze.spó~ ten , ja- korespondentów. ~ ·~ ____ „ ,, 

Taniec cen pom ~dorów ~ ~ 
Na wystawę wS>tęip wolny. 

Odczyt 
w środę, dnia 7. XII. br. o godz. w sklepach PSS 

19, w sali Kominkowej Stowarzys.ze 
n.ia „OGNISKO" ul. Moniuszki 4a, W sklepach PSS !Pojawiły się o- u lic P ;otrkowskie.l 1 Zamenhofa :w 
odbędzie się odczyt sędz. Zb. Ma- statnio pomidory w konserwach. cenie 160 ilł. Te ~ame pomidory ·w 
słowskiego p. t. ,.Małżeństwo w Małe 10-deko\\'e puszki sprzedawa- innym ::klepie PSS - przy u.I. 
świetle nowego pi:awa". ne są w sklepie P SS przy zbiegu Piotrkowskiej 133 - S{Przedawa·ne 

••••• „ •••••••••••• „ .•• ••••••••••••••••••••••••••••łl'••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.J są po 110 zł. 

Rejestracja woj.skowa 
Dziś, tj. dni11: 7 _b1?1., stawią się do I nik 191~ przy ul. Armii . Ludowej 28 

rejestracji mężczyz1~1: , . , - na litery l\.r •. N; roczmk 1~14 pny 
z terenu RKU Łodi-nuasto I (ko- ul. Lokato1·nkH'J 10 - na literę M; 

1nisariat ;\LO. 6, 7, 8, 9, 10 , 15): rocznik HllO przy u!. Piotrkowski~j 
Rocznik 1907 przy ul. Ogrodowej 104a (fl p.) - na literę P ; rocznik 

::4 - na literę M.; rocznik l9Jł prily 1907 przy ul. Piotrkowskiej 104a (111 
ul. Ciesielskiej 7-!l . - na litery 1\1, ptr.) - na literę G. 
. ' ; r ocznik 1911 pr.w u l. Ska_rbowej J utro, tj. dnia 8 bm., stawią się do 
28 - h a litere M, N, O; r oc:r.nik 1912 reje:>tracji męi:rz~·:l.ni: 
pr iy u l. Wólcia~skiej 25l - na lite- z terenu RKU. Łódź-miasto I (b­
ry K. L ; roczmk .1910 pr:r.y ul. Ko- misariat ~LO. 6. 7, 8, 9, 10, 15): 
pernika 46 _na lttery G, Ch, H. . · 0 

. 
z terenu RKU Łódź-miasto II (ko- Roczmk _ 19 przy ul.. grodow·~J 
· · t MO 1 2 3 4 5· 11· 1<>· 13· 34 - na hte<·ę l\l; r ocznik 1914 przy 

~\s~a · · ' ' ' ' ' ' ~, ' ul. Ciesi~lskiej 7-9 - na liteTy N. O: 
Rocznik 1917 przY ul. Swiętokrzy- P ; rocznik. 1911 przy u!. SkarboweJ 

k" · 15 a litery L Ł M· rocz- is - na literę P; r oczmk 1912 przy 
s ieJ - n ' ' ' ul. Wólczańskiej 251 - na litery L, 

Róv„noczesnie w wielu skl"'Pfteh 
.pojawiły się świeże pomidory in~ 
spektowe w cenie 150- 160 JZl. ?.a 
ćwierć kilograma. 

W zwjązku z obydwoma WYiZlf'JJ 
opisanymi ,.zjawitikami"' wydaje sl~, 
że PSS powinna zrewidować ceny 
pomidorów w konserwach - aby 
były one we wsz~•stkich sklepach 
.. Powszechnej·'.jednakowe. Poza tym 
cena 10 dkg pasty pomidorowej nie 
może "·~;nosić tyle. co ćwierć kilo­
grama świeżych owocÓ\\', mają..:ych 
r.macznie wy:i'..szą jakość ii wart~ść 
odżywczą. ·:m.) 

Przedłużenie godzin handlu 
w okresie przedświqtecznym 

-----------------"""!'------------. Ł, M; rocznik 1910 przy ul. Koperni­
~a 46 - na litery H, I, J . 

Aby ułab.vić wszystkim pr;lcują­
cym dokonywanie potrzebnych za­
kupów, Pow~zechne Domy Towaro· 
we przedłużyły godziny sprzedaży. Idealny 

Podarunek Gwiazdkowy 
dla bliskich i przvie1ciół to 

~arz~a ~wiątenna r [ H 
EFEKTOWNE I NAJNIŻEJ SKALKULO­
WANE PACZKI - OD NAJMNIEJSZYCH 
(60 ZŁ) DO NAJOBSZERNIEJSZYCH 

Z terenu RKU Łódź-miasto Il (ko­
misiat M.O. 1, 2, 3, 4, 5; 11; 12; 13 ; 
14) : 

Rocznik 1917 przy ul. świętokrzy­
skiej 15 - na litery l\I, N; rocznik 
1913 przy ul. Armii Ludowej 28 -
r1a li tery N, O, P; rocznik 1914 przy 
ul. Lokatorskiej 10 - na literę M; 
l'ocznik 191 O przy ul. Piotrkowskiej 
J.04a. (II ptr.) - na litery P, R; r ocz 
rik 1907 przy ul. Piotrkowskiej 104a 
(lll ptr.) - n:i litery G, Ch, II, I. 

Wycieczka 
do Szklarskiej Poręby 

l·uz• od dz1"s' Polskie Biuro Podróży .,Orb;,,;• 
' Oddzia ł w Łodzi organi~1je w o::re 

do nabycia we wszystkich sie od 23 do 28 grudnia b. r. wy-

sklepach I
. hurtowni· ach PCH cieczkę turystyczno - w:vpoczynko­

wą do miejscowo:ki górskiej Szklar 

ZAMÓWIENIA ZBIOROWE WSZELKICH INSTYTUCJI ska P-0ręba. 
Ą WSZYSTKIE O KI PAŃSTWO UObestnikom wycieczk~ „Orbis" 

PRZYJMUJ PLAC W ~ zapewnia 5-ciodniowy pobyt, pełne 
WEJ CENTRALI HANDLOWEJ NA TERENIE CAŁEGO utrzymanie oraz !Przejazd wagonem 
KRAJU. PACZKI MOGĄ BYC TAKŻE ZESTAWIANE sy:pialnym w obie strony. 

STOSOWNIE DO ŻYCZEŃ NABYWCÓW Informac.ie i :zapisy ~ „Orbisie" 
..._.L--------------m!!IBll!lm!lm!i-------~~-PiotTko.wska 6_8, , 

Już od dziś, dnia 7 grnd11ia, PDT 
będą czynne codziennie od godz. 8 
rano ao 21 (9 wieczór) bez przerwy, 
zaś w niedzielę i święta: od godz: 
11 do 17. W Wigilię Bożego Naro­
dzeni-a sprzedaż w PDT będzie się 
odbywać od godz. B do 17. 

Dzisiejszej nocy dyżmnją nast~pll­

jące apteki: Piotrkowi;ka 95 - Bar­
toszawska, Aimii Czerwonej 53 -
Czyński, Zgierska 63 - Dąncerowa, 

PI. Wolności 2 - Rowiń•ka-Koprow­
ska , Nowotki 91 - Stanielewicz, 
Jtzgowsklt 51 - Siniecka, Gdańska 

23 - Borkowski'. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO klucze. Proszę odnieść 
ul. Nowa 41 m. 4. 12870-g 

PRZYBLĄKAł, się wilk, Nr rejestra­
cyjny 21131. Wiadomość; Nowomiej-
aka 2, Mikołajczyk. . ..._, 1285 
--.. --- - ---' 

I 

1J %4 sierpnia r'°ozpoczęly si~ roboty ziemne przy czterech wykopach je-. 
dnoc:i:eśnie 

2) A w tydzień później murowano już fundamenty. 

3) 8 września roboty nabierailł tempa 

4) ~ót parteru jest gotowe. Odpowiednio rosną też i inne budynki. Taśma 
Ilię „rozwinęła" 

5) 3 grudnia - pierwsze hudynlti p()krywa się już dachówką. Nowe osie­
dle na Stokach je>t na ukończeniu. „Taśma zdała egzamin" 

• CENTRALA TEKSTYLNA 

WYKWALIFIKOWANĄ MASZYNISTK~ 
Oferty wraz z życiorysem należy składać w Dziale 1tadr g, :r. ZtOdt, 
l"iotrkowska 37, front n pivtro l256k 



grudnia 1929 r. 
DEMONSTRACJE KOMUNISTóW I Podcza!'l obrad marszałek Daszyń-

W SEJMIE ski nie chciał udzielić głosu posłom 
W dniu wczorajszym odbyło się w lrnmunistycznym, co wywołało głoś­

Sejmie głosowanie w. sprawie wnio-,re protesty na ławach komunistycz­
sku o wyrażenie votum nieufności nych. 
1ządowi śwital~kie~o. Wl?i?sek pr;:e- ARESZTOWANIE 
szedł ol?rzym1ą w1ększosc1ą _głosow. MŁODYCH 1{0}1U:NISTEK 
246 posłow głosowało przecJw rz1-
dowi - za rządem tylko 120, przy 
cżym 4 k:irtki oddano białe. 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o god:;. 19.15 popis zespołu 

śv..ietlic:>wego z Bielawy. 
PAŃSTWOWY 'l'EATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga­
gada szlifierza Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19 w ramach 

Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra­
dzieckich „PRZEŁOM", sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia­
łem całego zespołu. Inscenizacja i re­
żyseria - Karol Adwentowicz, sceno 
grafia - Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was T'ljmyr" - komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 

Początek o godz. 19.30. 
„LUTNIA" 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 -
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktach K. Zellera. 
TEATR LALEK TPD „PINOKIO" 

Codziennie - oprócz ponied11.iał­
ków - „Wilk, ·koza i koźlęta" Gra­
b-:iwskiego. 
PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 

(Jaracza 2) 
Dziś teatr nieczynny. 

Ubiegłej nocy - pisze „Republika" 
aresztowano kilkanaście uczenie gi­
mnazjum p~·zy ul. Zielonej 8. Uczen­
nice te od dłuższego czasu były po­
dejrzane o uprawianie agitacji ko­
munistycznej wśród młodzieży szkol­
nej, urządzały wiece i zebrania oraz 
kolportowały odezwy. 

PRZYMUSOWE „FERIE" „ 
Fabrykanci łódzcy uchwalili za-· 

trzymać wszystkie zakłady pracy na 
okres świą.t Bożego Narodzenia. Fa­
bryki zostaną unieruchomrnne już 20 
grudnia, a ruszą dopiero po Trzecfl. 
Królach. „Krok ten spowodowany 
j~st ciężką sytuacją przemysłu" -
pisze „Republika" „z drugiej 
strony odbije się on fatalnie na bud­
żetach rodzin robotniczych. Robot­
nicy będą mieli skąpe święta" kon­
kluduje melancholijnie pismo. 

CODZIENNA PORCJA 
„SENSACYJEK" 

Dzienniki przynoszą codzienną por­
cję „ciekawostek" w rodzaju: „Sie­
kierą zarąbała uśpionego męża". -
„Krwaw;L awantura w restauracji -
Osiem osób ciężko rannych w lokalu 
p. Szymaniaka przy ul. Sienkiewicza 
40". „Fałszerz książeczek PKO 
schwytany na gorącym uczynlru". 

-IKlllJl~ 
ADRIA (dla młodzieży) - Stalina "t 

„Zielone lata"- godz. 16, 18, 20.30 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Mil­

czenie jest z1otem" godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) - „Za­

gubione dni" - godz. 17.30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­

gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 51"- godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Młoda Gwardia" I-sza seria -
godz. 15, 17 .30, 20 

Ze .§por.!!!_ 

Jak pracują .nasze Związki Okręgowe? 
Szermierze łódzcy zryw·ajq z prywatną inicjatywą ... 
Uchwała Biura Polityczf'.ego .KC 

PZPR-u spowodowała, ze Lodz­
ki Związek Szermierczy otrzymał do 
swej dyspozycji odpowiedni fundusz 
i nie potrzebuje obecnie szukać 
wsparcia prywatnej inicjatY'vy. f'ra­
ca zarządu związku postępuje 1·bec­
nie w dwóch kierunkach. Po pierw­
sze, aby zdobyć jak największe sze­
regi młodzieży i po drugie, aby wpro 
wadzić do szermierki karabin. \V ro· 
ku bieżącym „Pierwszy Krok Szer­
mierc7y" zdołał zgromadzić około 

300 zawodników, rekrutujących sią z 
młodzieży szkolnej i akademickiej. 
Już w najbliższym czasie odbedzie 
się turniej rozgrywek międzyszkol­

nych we florecie. Odnośnie szkole­
nia, ta trzeba przyznaa, że odbywało 
się ono bardzo planowo. Część naryb 
ku łódzkiego szkolono w Łodzi, •esz­
tę w Karpaczu, gdzie szermierze na. 
Si wiele skorzystali ż drogocennych 
uwag znanego fechmistrza K~weja. 
Jakie kluby uprawiają na terenie 
naszego miasta szermierkę? - zad;i. 
sobi~ zapewne pytanie nie jeden z 
czvtelników. A wiec do nich n;ileży: 

Olimpi.j(;zyk Bolesław Biłna§. wielo­
krotny mistn: Polski w szpadzie 
i florecie, wiceprcze3 Ł. O. Z. Szer. 

ŁKS Włókniarz, Kolejarz, AZS i o· pozi.:>m naszych czołowych szermie­
statnio Międzyszkolny Klub Sporto· rzy. 
wy, który trenuje pod okiem insiruk- W klasie najwyższej posiadamy 
tora Urbańskiego. 5 seniorów, w klasie B 20, a w kla-

Dw1e trudności powstały swego sic C poważne zastępy miłośników 
czasu z ustaleniem składu ZlrLądu szermierki. Sam tylko „Międzyszkol­
ŁOZSz. Przez. pewien okres komisa- ny Klub Sportowy' wydelegował do 
rzem był ob. Kawałek. Ostatni·J jed· treningów 120 chłopców i 70 dziew- I 
nak zarząd został wybrany, a preze· cząt. Treningi odbywają się w szko­
sem jego został ppłk. Koźluk, ko- le przy ul. Nowotki 16. Warto za­
rrendant Służby Polsce. Związek zo- znaczyć, że sze1mierkę trenują rów­
stał dzięki pomocy GUKF-u w:1posa- nież wychowankowie szkoły scenicz­
żony w sprzęt. W najbliższym czasie nej. 
powstanie nawet w Lodzi specjalny Na dzień 12 grudnia br. projektuje 
ośrorlek szermierczy, gdzie. młoc1zicż się wyjazd na mistrzostwa stolicy 
będzie mogła się przez cały dzień czterech zaworlnikci-iv z Łodzi: Bana­
szkolić bez poniesienia jakichkolwiek sia, D:rjwłowskiego, Bachmana i Ry· 
kosztów. bickiego. Wyjechaloby jeszcze wię-

Ośrodek ten zostanie otwarty przy ccj zawodników, ale liczba startują­
ul. Daszyńskiego 15 i będzie wypo- cych jest ograniczcna. 
gażony w sale, natryski ilp. pomoce Na zakończenie podajemy skład 
dla szermierzy. zarządu Łódzkiego Okręgowego 

Związku Szermierczego: prezes -
Ogólną bolączką sportu szer.micr- ppłk. Koźluk, pierwszy wiceprezes­

czego jest brak sprzętu. Jedyn1 fa- Kawał-:-k, drugi wiceprezes - B'lnaś, 
bryka, jaką posiadamy, nie jest w sekretarz - prof. Szumlewska, skarb 
stanie wvkonać zamówieó., tot„ż 7a- nik - Bernard, kierownik wydziału 
rząd ŁOZSz. prowadzi rozmowy z orq. i plarowania - inż. Prażanow­
„Czujczynem" (który wyrabiał rów- ski, kierownik wydziału sportowego 
nicż sprzęt szermierczv, ale Wf'dług - D;ijwłowski, kierownik wyrJziału 
własnych wzorów), aby m1stawil si<; wvszkoleniowego - Rybicki, kierow­
na produkcję prz<>pisowej broni szer- nik wydziału spraw sędzio·wski :h -
micrczej, a wówczas cz<:ściowo ~pra· Ka7miercnk, samoistny referent do 
wę można by załatwić pomyślnie spraw administracyjno·gospodarczvch 
przynajmniej dla naszego Okręgu. - Marczyk. · 
Łódź jest jednym z najsilniejszych Komisję Rewizyjną stanowią: inż. 

okrę'gów szermierczych w Polsce. Ba- Rachman, inż. Kryłowiecki, kpt. Kuż­
naś i Dajwłnwski z Kolejarza mają nicki. 
zawsze zapewnione miejsce w repre- Udział w pracach zarządu biorą 
zentacji paó.stwowej. Wybijają się jeszcze czynni zawodnicy, co jest 
zawodnicy tej miary, jak: inż. Bach· 0bjawem bard1,p pocieszającym. Są­
n:an, Kaźmierczak (Kolejarz) i Rybic- dzimy, że tak pojc:ta praca wyda 
k1 .z AZS-u. Zaznnczyć wypad«. że I szybko pożądane owoce i przy~sie 
r'.OZSz. złożył wniosek o utworzenie wiele da.lszvch korzyści tej piąlmej 
llgi. Liga niewątpliwie podniosłaby i szlachetnej gałęzi sportu w Łcdzi. 

Z okazii XIII rocznicy Konstytucji Stalinowskiej 

Wielkie święto sportowe w Moskwie 
Hokeiści COKA zwyciężyli ,,Spartaka" 3 : 2 
MOSKWA (Obsł. wł.). - W Mo­

skwie na stadionie „Dynamo" ·Jd­
było się święto sportowe, z oka­
zji XIII rocznicy Konstytucji Stali­
nowskiej. Wzięli w nim udział s_gor 
towcy wszystkich moskiev,rsk!Ch 
stowarzyszeń sportowych. Uroczy­
stość rozpoczęła defilada zawodni­
ków. Szczególnie entuzjastycznie by 

li przyjęci hokeiści CDKA - dru­
żyna zeszłorocznego m istrza ZSRR, 
którzy kroczyli na czele przedsta­
wicieli 20-tu moskiewskich stowa­
rzyszeń sportowych. Po defiladzie 
odbyły się biegi sztafetowe hoke:­
stów oraz mecze w hokeju - bandy. 

,/ Nr 3~t1 

Lista 10 najlepszych 
lekkoat16·łótfł łódzkich 

Po opubiikowaniu listy 10 n'.lj 
lop~;;ych lekkoatletek Łodzi w 
ubiegłym sezonie, przystępujemy 

obecnie do publikacji listy 10 
najlepszych lekkoatletów. Llstę, 

tak jak i poprzednią opracovn.ł 

prezes ŁOZLA rerl, L. Szumlew­
ski. (Przyp. Red.). 

W porównaniu z rokiem ubie­
głym lista dziesięciu najlep­

szych upoważnia. nas do tego, aby 
zaryzykować twierdzenie, iż ..., lek· 
kiej atletyce łódzkiej nastąpiła dll 
ża. poprawa. Poprawa. ta uwidoczni 
la. się w ustanowieniu sześciu no­
wych rekordów okręgowych, a mia 
nowi<:ie: w biegu na 400 mtr w 
1'ieg,, na 3,000 mtr. waz 110 i 400 I 
.11tr. przez płotki; w trójskoku i 
w pchnięciu kulą. Rekordy te zo­
stały ustanowione przez: \Vdo.v­
czyka, Nowaka, Tułeckiego, K11-
tmickiego i Prywera. 

Wyniki uyskane przez Wdowczy 
ka. i Prywera zakwalifikowały 
tych dwóch zawodników do l: .dry 
reprezentacyjnej Polskiego Związ­
ku Lekkoatletycznego. 

Z zawodników, którzy w ro!nt 
bieżącym znacznie poprawili swoje 
wyniki wymienić należy: Antono­
wicza. Wdowczyka, Prywera, Stęp· 
nia, Kowalskiego, Sysaka, Bartosi­
ka, Graba, Tnłeckiego, 

100 MTR. 

1
1. Antonowicz T. ŁKS Wł. 11,1 
2. Kozłowski Chemia 11:.a 
3, Wdowczyk Chemia 11,3 
4. Ktm PKS Wl. 11,4 
5. Lipowski AZS 11,1: 
6. Jama Bon1ta 11,1 
7. Tułecki ŁKS. Wł. 11.6 
8. Białek Związk. 11,6 
9. Oberbek Spójnia 11,6 

10. Dobierzewsk~ Wł. Zgierz 11,6 
200 MTR. 

1. Kozłowski J. 
2. Kun 
3. Wdowczyk 
4. Antonowicz 
5. Tułecki 
6. Jama 
7. Różycki 
8. Woźn1akowski 
9. Szczepaniak 

10. Tarnacki 

Chemia. 23,-1 
PKS W1. 23,5 

Chemia. 23,6 
Z.KS Wł. 23,8 
Z.KS Wł, 23,j 

Boruta. 2-1,1 
Chemia. 24,3 

ŁKS Wł. 24,6 
ŁKS Wł. 24,7 

Chemia 25,0 

Uroczyste wręczenie nagród 
lekkoatletom LKS „Włókniarz" 

MUZA (Pabianick~ 173) - „śpie-
wak nieznany" - godz. 18, 20 Mistrzostwo /cl. A w boksie tm 

Zakończeniem uroczystości był 
mecz dv.."U popularnych drużyn mo­
skiewskich CDKA i „Spartaka". 
Spotkanie to rozpoczęło mistrzostwa 
ZSRR w hokeju. !Mecz zakończył 
się ~wycięstwem drużyny CDKA 
3:2, która wykazała leps?.e przyeo­
towanie techniczne i kondycyjne. 

W dniu 11.12. 1949 r. o godz. 11-ej 
rano w świetlicy „Bawełny" fiotr­
kowska 272a, I piętro, odbędzie się 

uroczystość rozdania nagród zawod-
11iczkom I zawodnikom Sekcji Lekko­
atletycznej ŁKS „Włókniarz" za se· 
ząn ubie!Jły. 

śRODA 7 GRUDNIA 14.00 „Pra­
wo i życie". 14.20 (Ł) Audycja pt. 
,;Walczymy z analfabetyzmem". 14.25 
(Ł) Koncert solistów. 14.55 Muzyka 
kameralna. 15.30 (Ł) Audycja dla 
świetlic dziecięcych - „Wesoły tu­
rysta". 15.50 Pogadanka sportowa. 
J u.OO Dziennik popołudniowy. 16.25 
(L) „Mówi Związek Zawodowy Włók 
niarzy". 16.35 (L) Nowe nagrania 
płyt. 16.50 Omówienie powieści T. 
r.Ianna pt. „Budenbrookowie". 17 .OO 
l\'once1t rozrywkowy. 17.45 Audycja 
cila świetlic młodzieżowych. 18.00 
„Z kraju i ze świata". 18.15 (Ł) „Za­
gadki muzyczne. 18.40 „Wszechnica 
Radiowa" wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski". 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert mu­
zyki polskiej - transmisja do Buda­
pesztu. 20.00 Dziennik wieczorny. 
'.!0.40 :.\!uzyka rozrywkowa. 21.00 Kon 
C'C'rt Chopinowski. 21.30 Audycja li­
terncka. 22.00 (Ł) Wiadomo~ci spor­
towe. 22.13 (Ł) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy -
transmisja z Czechosłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadomofici. 23.15 Utwory 
Ottorino Respighi'ego. 24.00 Zakoń­
czenie audycji i Hymn. 

„Bawełna" remisuje z „Ogniwem" 8:8 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „ży­

cie dla nai1ki" godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„Wschodnie zaloty" godz. 18 i 20 
ROBOTNlK (Kilińskiego 187) W dniu wczorajszym odbył się w Waga musza: Anielak (Bawełna) 

Kino nieczynne z powodu remontu Hali Sportowej Zrzeszenia Sportowe- wygrał w pierwszym starciu przez 
RO:\fA (Rzgowska 84) - „Pocału- p:o ,;Włókniarz" mecz o drużynowe vocłdanie się Strzeleckiego (Ogniwo). 

nek na stadionie" godz. 16, 18, 20 mistrzostwo klasy A ołn-ęgu łódzkie- Wag·a k?gucia: Irgang (Bawełna) 
REKORD (Rzgowska 2) - „Konik go w boksie. „Ogniwo" zdołało zre- zwyciężył na punkty Kubiaka (Ogni­

Garbusek" dla młodzieży godz. 16; misować z leaderem tabeli - „Ba- wo). 
„Sąd honorowy" - godz. 18, 20 wełną". ·waga piórkowa: Kowalski (Baweł-

STYLOWY (Kilińskiego 123) Zawodnicy „Ogniwa", Kaczmarek na) w drugim starciu pokonał O;.·-
,.Gdzieś w EnrQpie" - godz. 15.30, i Piórko-\Vski potwierdzili swą formą, ganka (Ogniwo) przez k. o. 
18, 20.30 Żt> '.VJ·znaczenie ich na zawody mię- 'Vaga lekka: Kamiński (Bawełna) 

śWIT (Bałucki Rynek 2). - „Wiel- dzyokręgowe z Poznaniem słusznie został zdyskwalifikowany w drugim 
ki przełom" - godz. 18, 20 im się i;a)cży. Zwłaszcza Piórkowski, starciu za nieczystą walkę. Zwycię-

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „M:il-1 który ma w swej książeczce zawodni- stwo przyznano Kaczmarkowi (Ogni­
czenie jest złotem" - godz. 16.SO, ~zej dużo notatek o zwycięshvach wo). 
18.30, Z0.30 przez k. o. - wczoraj wypadł bard~o Waga półśrednia: Płóciennik (Ba-

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sza- dobrze. Rut~·nowany Urzędowicz już wełna) uległ na punkty Grygicrow-
lony lotnik" - godz. 16, 18, 20 w pierwszym starciu był niezbyt skiemu (Ogniwo). 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „życie pewny a w drugim do 8 leżał na des- Waga średnia: Ratyński (Baweł-
dla nauki" godz. 15.30, 18, 20.30 kach. Wobec zbyt rażącej przewagi na) wygrał na punkty z Jachurkiem 

WŁóKNIARZ (Pr,1chnika 16) -„Aa zawodnika „Ogniska' - walkę przer- (Og-niwc). 
Baba i 40 rozbójników" - g ·yfa, wano w drugim starciu a zwycięstwo Waga półciężka: Urzędowicz (Ba-
16.30, 18.30, 20.30 przez techniczne k. o. przyznano wełna) przegrał w drugiej rundzie 

WOLNOść (Napiórkowskiego 1 6) - Piórkowskiemu. przez t. k. o. przy kompletnym wy-
„Niebezpierzci'1stwo śmierci" · Przekonywujące zwycięstwo uzys- czerpaniu z Piórkowskim (Ogniwo). 
godz. 16, 18, 20 kał również Gampe. 

1 
Waga ciężka: Walęski (Bawełna) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Arin- Techniczne wyniki spotkań wypa- poddał się w trzecim starciu Gampe· 
ka" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 dły następująco: mu (Ogniwo). 

Co sb;chać u bokserów? 

Dziś mecz Bawełna li 
- ŁKS Włókniarz li 

W dniu dzisiejszym, tj. we środę, 
dnia 7 bm. w sali przy ul. Ogrodowej 
Nr 13 odbędzie się mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Kl. B pomię­
dzy Bawełną II a ŁKS Włóknia­

rzem II. Początek -spotkania o godz. 
19-ej. 

Egzamin sędziowski 
LO Z LA 

Zarząd ŁOZLA podaje do wiado­
mości, iż w dniu 9 grudnia o godz. 17 
w lokalu LOZLA przy ul. Piotrkow­
i.kiej 67 odbędą się egzaminy dla kan 
dydatów na sędziów lekkoatłetycz· 
nych. Komisja sędziowska urz<:dować 
będzie do godz. 20-ej. 

G t. OS 

Orran Ł6dzklero Komitetu I WoJe· 
wódzkle&"O Komitetu PolskleJ Zle­

dnoczonel Partii Robotniczej 
Red a i: u 3 ę: 

lltOLEGJUM REDAKCYJNE, 
Te Je! o ny: 

Redaktor naczelny 21B·l4 
zastępca red. naczelrego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 254·25 

wewn. 10 · 
Dział korespondentów rob- !• 

nlczych 1 chłopskich oraz 
redak:or6w gnzetek śc!t11-
nych 219·42 

Dział mutacji 213-29 
Dział miejski I aportowY 254-21 

wewn. a 1 11 
Dział ekonomlc:my 211·11 
Dział fabryczny 215-12 
Dział rolny 254-21 

wewn.• · 
:Redakcja DOCD!l 172-31 
. Jtolport:sł. 
Łód!, Piotrkowska 70, tel.. 222-22 
Admłnt.atracja 260-U 
Dział ogłoneil: Łódt, Piotrkow-

ska 55, tel. 111-50 l llł-75 

WJ'4awca RSW „Prasa" 
Adr. Becl.: r.ódt, Plolrkowska li, 

m-eł• piętro. 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa" 

t.6dł, at. :twlrld 17, teL ZOl·C, 

D-08040 
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Pierwszy dzień przesiedziała Lela na rozpalonych od słof1ca 
kamieniach, pod ścianą, w rogu więziennego podwórza. Okryta 
chustką, nie odważyła się patrzeć na to, co się wkoło nie j działo. 

- Dżełchana! Niewola!.„ myślała połykając łzy. - Teraz ni­
gdy nie wypuszczą mnie do ojca. 

Słyszała jęki, szmery. ktoś przechodził obok niej, ktoś ją 
pchnął i wyszeptał obraźliwe slowo. Nie poruszyła się. 

- Zdejm ze mnie sari - usłyszała cz;yjś gł?s kolo siebie. . 
Obok niej, pod ścianą przykucnęły dwie kobiety. Jedna z nich 

jęczała głośno. Lela zdjęła chustkę z twarzy sąsiadki. 
Ujrzała siedzącą na piętach, potarganą młodą niewiastę, ze 

złożonymi na piersiach rękami. Kiście rąk by}y .ściśni~te dwoma 
aeszczułkami i silne skrępowane s znurem. Gwozdz1e wbite w desz­
czułki przechodziły na wylot przez stawy. Z opuchłych paków 
sączyła się ciemna krew. 

- Co to? - z przerażeniem zapytała Lela. 
- Kłódka - odrzekła kobieta. 
Druga nie·wiasta, widocznie matka pierwszej poruszyła się 

również. 
- Popatrz! - pokazała L eli swoje ręce - czarne przeguby 

i obnażone do kości gnijące ciało. 
Dopiero wczoraj zdjęli mi kłódke - powiedziała. 

„ ~-~ Za co ci ia nałożvli? 

- Za to, że tkałyśmy wełnę. Pochodzimy z Bicharu. W na­
szych wsiach tkają taką cienką wełnę, jakiej nie potrafią zrobić 
sahibowie. 

- Sahibowie nie pozwalają nam tkać wełny na naszych war-· 
sztatiich! - powiedziała druga tk'aczka. - Będziemy s~dzone. Je­
śli sędzia jest dobry, kaźe odrąbać nam pa1ce jednej ręki, a jeśli 
zly - obu rąk. Sędzia to też przecież sahib. 

Lelę ogarnęło przerażenie. Nie wiedziała, co powiedzieć. 
' Rozległy się świeże głosy. Weszło dwóch ludzi. Kobiety za­

milkły. 
Jeden z przybyłych, rosły Afgańczyk w zielonym turbanie, 

z wielkimi kolczykami w uszach, obejrzał podwórze. Wszyscy uci­
szyli się. 

- O, tego! - wskazał pa1cem niziutki sahib w korkowym 
hełmie z wygoloną, złą twarzą. Wskazał na skurczonego przy ścia­
n:~ starszego Hindusa w białej kucharskiej czapce i pasiastej prze­
pasce na biodrach. 

Był to baberczin - kucharz. 
f\.fgańczyk wyciągnął Hindusa na środek podwórza. 
Kucharz zbladł i i zatrząsł się ze strachu. 
- Biedny Runbar! - powiedziała starsza tkaczka. • 
Dwaj strażnicy więzienni podeszli, aby pomóc Afgaflczykowi. 

Wszyscy trze j powlekli Hindusa gdzieś za gliniane ogrodzenie 
w kącie podwórza. 

Mały sahib biegał i wydawał zarządzenia. 
- Cegły! - rozkazał. 
Jeden z dozorców przebiegł podwórze z gorącymi cegłami. 

O„. o„.o„! rozległo się przeraźliwe wycie za ogrodze-
niem: 

Wsadzę ci nieczystego mechtara na l1rzuch! krzyczał 
gromkim głosem malutki sahib. 

Dozorcy przeprowadzi.li przez podwórze chłopca w bruna tnej 
przepasce, z małą miotełką za pasem. Byl to mechtar - zamiatacz 
uhc. 

- Aj, aj! Co za hańba! - krzyknęły kobiety. - Zamiatacz 
u.lic dotknie s ie ie~o ciała! Biednv kncbar:z utraci prawa swoiej 
kas tv I 

J 

- Gdzie pas Gordon-sahiba! - krzyczał mały sahib za pło-
tem. . 

Kucharz jęczał tylko w odpowiedzi. . 
- Jego panu, Gordon-sahibowi, zginął jed\vabny pas - objaś­

ri iała młodsza tkaczka. - Już drugi dzień męczą b iednego Runba­
ra, chcąc dowiedzieć, się, czy on go wziął. 

- Worki! - rozkazał sahib Afgańczykowi. 
Afgańczyk przeniósł przez podwórze dwa długi e worki, zwią­

zane razem i podobne do ogromnych skórzannh s zarawarów. Coś 
żywego wiło się, piszczało i kręciło w workach. 

- Szczury! - powiedziała do Leli młodsza tkaczka, szeroko 
otwierając oczy. 

- 0.„ o ... o .. : o.:! - dał się słyszeć znowu okropny skowyt 
za ogrodzeniem. Staruszkowi naciągnęli na nogi worki, pełne wy­
grodzonych szczurów. 

Puśćcie - krzvczał kucharz. 
- Gdzie pas Gordon-sahiba? 
- Nie wiem! Przysięgam, że nie wiem! - wołał ochrypłym 

głosem Hindus. 
Worki poruszały się jak żywe. Szczury. oblepiwszy nogi bie­

dnego H indusa, z piskiem szarpały jego ci ało. 
Wkrótce jęki za płotem ucichły. Kucharza wleczono za -nogi 

p rzez podwórze. Stracił przytomność. 
Mały sahib obchodził więźniów. Długie godziny stali ludzie 

bez jedzenia na słońcu. Jeden z nich miał ręce skrępowane sznu­
rem na plecach, u rąk zawieszone były ciężarki. Inny miał całe 
cjc:lo okręcone s znurem. S zczególnie silnie była skrępowana lew'a 
noga. Stał więc, schyliwszy się na prawej nodze, dźwigając na ple­
ca"h ładunek cegieł. Rany powstałe od słonecznych oparzeń za­
sl~Jepiły się na. obnażonych plecach. 

Na skraju podwórza wisiał trzeci więzień przywiązany do 
poprzecznej belki. Zwiesiv,•szy n a bok głowę. oddychał s zybko 
i rzucał się od czasu do czasu, jakby w konwulsjach. . 

- Trzeci dzień n;e dają im wody - powiedziała starsza tka~ 
czka. - To sa wieśniacv. którzv n1e zapłarili uodatku. 

d. c. n. . 
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